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Prezes sądu apelacyjnego we Lwowie 
Hm.niowat oficjela ksicelaryjaego Emila 
O g ie ra  w Złoczowie, sttrazym oficjałem 
^tocel ryj^jm  w Złoczowie.

Lwów, dnia &0 paidswrrnha.

W przededniu drugiej rocznicy.
g J  S* ,KÓW wilM  I  „ t u -

' <®R̂ *jsM4em eid iia ł wojaka polakiego
‘'tejmuj^cy prsy diwiek^ck orkiestry w po- 
•i&J**ie kesawretae oduraeh u stóp ratuira, 
?Wfy w e ;gu ukieglyeh etaleei y< ^wiad- 
*« t?l« memernUw radoaiyok i smutiych; 
My eała itahodeia Matepoleka Hjnała ea 
tkaehacb publionyoh pewiewająeo flagi ma- 
^ -sw e-i Orły błała, tkwiące w miejiud r.ra- 

•hyeb dwagławyeh B-ar*yah aastrjaakieh, 
Rów eleds ama ał iawasji nkraiśskiaj, od- 

*%y ma długie mieiiące od swej Uaeieisy.
Kresowemu gród; Wi, er s tra tu je  wier­

n e  i efiarmie waenodaieb Bie sypoij olitej
* Meiy, nawykł do ir .ejiić cigikicb, daaesa 
P?ło ra i josacie aiwieidiić, ciem b ;i, jest 
1 ciem być pragnie,
. g Loay r r  onetgdiiły mu nowego do- 
twiadcieaia, bardie eigikiege i bardo bole- 
'tego, walcayć bowiem u. miał i  a a rodem.
* którym iwl^sasy BiejeiBok.°otBie wpiłami 
kiwi, prse ijł tyle wieków na jadaej sismi, 
kiiaio wsiystko więc skamieniał w narcie, 
‘fwa*. i wytrwał pod sitandarem narodowym 
kiejlomŁie,
i Dlatego tei i ta diuga roowica daia 

‘lioinego, osiuta kirom iałobaym po tyła

WyleżyAek». 4)

U złotycin wrót.
P o w i e ś ć .

(Cii { dalssy).
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. Po dtuiiiym ^ pobycie aa iwsi J sasa  • 

*P)euhała do Paryta, Plei *«se tygodnie j 
gHdsita aa lewngtr&nem oglądaniu miasta, \ 
?‘»Uc« ówiata lacbwyała ja, porywała, Diig- 
2  fóiaorodaećai wraiefi, aie ciuła imgcie- 
.. ; Priecbsdiiła i  jednej d&elaiey de dru- 
5 H  jakby i  jedaej epoki do iaaej. Wie- 
i*l»ła jn i dobrać, co spotkać ją moie ta 
jp d tm  lałomem ulicy, a mimo to i  dria- 

‘tia se ca ib iiitła  sip do tyeb, wieciaie 
widoków, spragaieaa ich i pełna 

_7**y« nagle coś eig stanie i oesy jej 
we tpoeaną na ukochany b gmachach. Lu- 
ij^^patrsyć aa ścLay kościoła Sb. dermaia 
bu 1 **• których ipływał jesioany, pur 

blumci, aa jego wuiyctfci, g ,4ae 
na slraiy gotyckiego i u  u, Kor„ak«- 

lat l łc * - adonaa iglica Sainte Cbapeile, po- 
, * bajki rac**j, n ii i  aichitektury i aa-
(j8 *** potworami Notra Damo, to były cu- 
f i^ r łw a° wymaraoae, w swem pieknie wie-5*hie wymaraone, 

Bęwe i mespoAiiaae.
Ui.i e tłI  biegła siybko prie i gwarny, 
«  *Je 0̂1ł Boulatard St, Micbal, po
d* ,w‘«°jfi*yetej młodiieiy w aksamitnych
•M Ueh/ m baw ieaych gryictek i jow e-

istni-nia^h, które ległj w«łem w obronie 
Ojciyiay —  nie moie być uwaianą jodynie 
sa moment smutnego m p an ig ty ran ia  i 
górskich iaiów, jest ona bogiem ró nocie- 
śaie przypomnieniem -nyskiego esynu, e»o- 
istośei narodowej i stalowego bartn.

Ta dziatwa lwowsV», chwytająca *a 
broń, st^ ierd iiłł wobee całego świ -ta poi 
■kość aiesaprsecialaą Lrowa, a shoć później- 
■se misje puństw bachodiich sajmowałr 
iacydeatem polsko -rnski-a ni*jedsoVrotnie, 
prtechjlająe sn lg  l a  jedną lub drugą stror g, 
nikt inny tylko my sami, a ściślej mówiąc 
orlęta lwowskie tr&ypieciftowuły s^oną 
sprawę lisodwołalnie w dniu pamiętaym 
pierwsiego llatopada 1918 r.

Więe chociaż długich ? t-ęik eh tn y  
tygodni iyl Lwów po« ukraińskim terrorem, 
pochkai&jąrym tyie najniewlnniejs^ych ofi»r; 
chociaż potem w ciągu kilka miesięcy sko- 
saiy  był ua nieustanne ostrieliwaiie i głód, 
rn^mc io rocinieę Asia pieiwśiiego listopada 
1918 obehodilć marsy prawo i  dumą i ehluką, 

Nie ulegliśmy przeciwnościom, pr*e 
trwaliśmy, a gdy i aasa saświec ło wolnoś ii 
ałeiee — oddaliśmy gród nasi ukochanr, 
podsiu-awionj r orawdise wrażymi kulami i 
spalony, moralnie jod sk silny i sdrowy, 
,od sbrsyala Orła białego, nam na chwałę, 
Ojci^żaie na pożytek,

Minęły dwa lata od owych priejść, 
sisrpiących nerwami, jak żadne m je ; wscho­
dnia Małopolska prisbyłai sawierachę ukra­
ińską i m jm d botosemeki; staliśmy sa Dnie­
prem i cofaąć musieliśm'? się pod rcgLtki 
Lwowa i Waraiawy; odwracili się od nas 
niemal wsaysey niedawni sprsymierseńcy, 
jak od trupa, którego nic ju t nie wskrsesi; 
słowrótbne kruki polatywały nad Lwowem 
i Polską, wiesiciąe jemu i Jej ssgładę i m i 
ssesesie, a. jednak wytrwaliśmy i prac 
trwaliśmy,

Jak wówerae we Lwowie, sabiły gorę­
cej serca w Polsce smartwychwststej, jak 
długa i sieroka, ctjwcsy pswiew przeleciał 
nad pm stworism i, sale3 men. p«sec d«ics 
wsehedsią, porussająe nerwami tych warstw,

inych ctudentek. J^ jne  i drugie istao la ­
leczki, piły drobsemi krocakami w swych 
pantofelkach Louis XV. > teczkami pst- 
nemi książek lub p^k^m kwiecia w rękaeh, 
Od głównego itrom en.a bulwaru odpływały 
drobniejsie lale w stronę Ecolo doMedecme. 
Sorboay, Colićfe deFraaso,

Janka csula, żs jest w jakiemś cen­
trum tycia, w którom nauka nie stasib ai- 
gdy W poprzek weselu i rad ści Siłą kon­
trastu ciągnęło ją Giugny; wśród tego prz«- 
rafiaowania eywiiizaeji i kultury wznosiły 
się nury klasztoru, surowe, ehtot.no, aa- 
krzepie, Ich ozdoby strzelały ku górze peł­
ne kwiatonów, bogatyeb ornamentacji, kła­
dły się aa tle szarego, pełnego dymu nu- 
ba — dziś, jak i przed laty. Lzpidarjum 
wieemie zielone, mówiło o jpmsałośei ży­
we, barwnie — odsłaniało jej tajniki bar­
dziej jeszcze, niż nagromadzone w gablot­
kach. tam, w półmrocznych sal* h, zabytki 
sztuki! Poprostu na lażdym kroku eznła 
Janka skojarzeni* t go, co było, z tern, co 
jezt, a nawet t*m, co będzie,

Czasem siadała do małego stzteezka i 
jeździła z jednego krańca miaata na drugi, 
Przsd jej oczyma zesuwały się jak w ka* 
lejdr '-•tyie nowe i stare dzielnice, tworzące 
razom jeden harmonijny świat.

Kie.iedy wysiadała w St Cloud, lubiła 
tam błądzić, gdy wieuzór już zapadał, gdy 
nad miastem powoli reoaąć poczęła Inna, u 
tkana z ą»gły pełnej złotych iskier. Padała 
ta Inną jak powódź, zalewała wszystkie kon­
tury, czuło s ę jednak, źe pod jej przejrzy­
stą oConą kotłuje się, bnrzy wuikan.

Siła przez olbrzymie jakby bez końca 
aleje zamknięto w petw onroh ścianach alo-

które ćotąd w uśpieniu nie rozumiały k “źr 
obowiązku obrony Oiezymy.

Premjsr z ludu, poat '  ony n ozota 
Bządn Polskiego, umiał przem i wić de swoich 
aiemkófc w sukmanie i szarych m sz  robo­
tniczych ich rłf-snyn językiem i wskrzesił 
d s w s z l a c h e c k i e  pospolite ruszenie, z tą 
jednak zasadniczi, różnicę, że za broń schwy­
cili nietrlko przedstawiciele nprsywilejcwa­
nej garstki naroau, lecz cały naród.

I dożyliśmy „cudu nad W isłą*! Ob?k 
doświadczonych, zaprawnych w bejach puł 
ków lsgjosowych, obok wtcściaństwa i ro­
botnik ów, stanęły do apelu zastępy młodzieży 
szkół wyższych i średnich.

Opustoszały sale wykładowe, zamkręry 
się podwoje uczelni polskich — z młódź 
polaka, chwyta, ąc za broń, wołała, że ezy- 
nlła to za przykładem Lwowa,

Za przykładem Lwowa! Trzy te słowa 
to najw.8rniejszy nasz rysopis, najdosadniej­
sze stwierdzenie naszej p&lakości i wiorności 
w narodowej służbie, wię i pamiętaj d u ń  
1 listopada 1918 r. niech się stanie naszem 
świętem tradycyjnem, mech obehodfjnj bę­
dzie — powtarzamy ‘ras jeszcze —- z n«zn- 
ci«m dumy,

Wstydzić sie go nie mamy potrzeby. 
Zmogły nas chwilowo obco m*oe, poa«tęp 
i obłuda Zwycięstwo odiieśliśmy sami!

d e i m  w a i n j .

180-te posiedzenie Sejmu,
M ędzy wniesionomi interpelacjami jest 

interpelacja N. P, B, w sprawie nietykal­
ności poselskiej,

Marszałek przed przystąpieniem do po­
rządku dzEenntgo, wygłosił wspomnienie

I pcśuieitne dla posła Aleksandra Nspiórkow 
skiego, który zginął w bitwie poi Oreehan*.

leni, sita tak małi. drobna, eichz, w księ­
ży isowej ;.:Biośei skąpana, Przez Otwarte o- 
kna drzew widziała przeciwległą gorę, na 
któroj niegdyś stał pałac cesarski. W niepe­
w ne* świetle Ls .tałty j go wyłamały się przed 
jej marzące*! oez.m*, mgliste, widmowe, 
jakby w nich królowały zjrwy.

Ghodniła esęsto udwi-dzać swych da­
wnych ukochanych przyjaciół, Nosiła jesien­
ne, bogate w barwy kwiaty na skromny gro­
bowiec Szopena, dumała pod wierzb, Muc- 
set’a, patrzyła odważnie w twarz sfinksa za­
dumanego nad Baudelaire’m.

Zo smutkiem odwiedzała zawsze grób 
Słowackiego, czuta wprost ból dotkliwy 
przejmujący, .ból współczucia. Oto on tak 
rozkochany t* formach pięknych, w barwach 
płomiennych, on, który otworzył tęczo­
wy, bajkowy świat, togi pod hanaliym 
3i»ry<r -umieniem. Myśisła o tein, że sto 
kroe byłoby mu lapiej, gdyby jaka strzaska­
na kolumna stanęła na straży jsgo prochów, 
Marzyła, by przynajmniej na grobie jego za­
kwitły stom yki o topach wystukanych, fan­
tastycznych, dziwnej nietiemskiej woni.

Lubiła pomnik poświęsony pamięci 
zmarłych, Lękiem i  zgrozą przejmował ją 
ten szereg postaci idący-h ku wrotom wio- 
c«ności, dzieliła ich ból i rospac ;, ze zdzi­
wieniem patrzyła na tych, którzy s;okojnie 
kierowali się w dal nietnuną,

Smutnę oczy odwracało od nich, z ra- 
dcśsią obejmmjąc okiem miasto u stóp jej 
leżące, Penad linią dachów górowała kepuła 
Panteonu, triumfalnie piętrząca się ku górze.

D iii  pewnego J«nka wstali i  i tie m i 
pragiieniami w duszy,

wem. Poił iwie wysłuchali słów Marszałka 
o,
P<« dyskusji przyjęto w trzseim czyta­

nia ustawę o spółdzielniach,
M nittm ie omsnry.

Przystąpiono dc spraw csdnia komisji
konstytucyjnej w sprawie cenzury.

P. ks L u t o s ł a w s k i :  W komisji 
ko istjtuejjasj nie było nikogo, ktoby stanął 
w obronie ceisury prewencyjnej. Treść wnio­
sku komisji streszcza się w tern: 1. Uchyla 
się rozporsądsenie B, 0. P. w sprawie ogła­
szania w czasie wojny wiadomości o wojsku 
i obronie Państwa, S, Wzywa się Bząd, a ty  
w ciągu SI godzin zniósł cenzurę prewen­
cyjną w ciłem Państwie, 3. Wzywa się Bząd, 
aby wymierzone ^rzrz władse kary admmi- 
>tr*cr;ne, nał.tone na prasę, które nie zo­
stały jaei :ze wjko«a*e, su saw ił. Wszystk.e 
naiożvńe po raty fikać i traktatu wersalakiego 
kary mają być zwrócone or»z onanowiona 
eaobaa k«mi3ja, przed którą skazani poprze­
dnio na grzywny, mogdby dochodzić ich 
zwrotu, o ile nałożono je wbrew intencji 
dekretu o cenzurze preweicyj&tj, 4. Wzywa 
się Btąd, aby zawiesił natychmiast nadzwy­
czajne rozporządzenie, na fctórem opiera się 
cenzura pocztowa korespondencji prywatnych, 
i przywrócił tajemnicę listową, N* komisji 
przedstawiciel M msterstwa poczt wyjaśaił, 
że w Polsce cenzura korespondencji prywa­
tnej nie opierała się na żadnym przepisie 
prawnym, i i« była wprowadzana bądź to z 
polecenia M m stra wojny, bądź Naczelnego 
Dowóśztwa, bez powoływania się na jakie­
kolwiek prawa. Mowea protestuje przeciw 
pedfbnema systemowi,

P. C h ą d z y ń s k i  zaprzecz*, jakoby w 
imieniu N P, B. głosował przeciw zniesie­
niu cenzury prewencyjnej. Także stronnictw® 
mówcy uskarża się na liczne nadużycia 
cenzury.

Wieeminister spraw wewnętrznych Bu­
czyński zaznacza, ie  aenzura •  której mow~, 
powitała w czasach bardzo eiętkieh i pra­
cowała w trodayeh warankseu, Skore w-

Zatęskniła ao ludzi, do tycia wspóteze. 
sneg:. Dość patrzyć i wntk«ć w przezzłośś 

|  przezywać zagasłe jut chwile. Trzeba się 
przyjrzeć temu żyeiu, które d u ś  za basie so­
bie wzięte.

P/sedewszystkiem zapragnęła do tego 
Świata się zastosować, liznąć w nim nie ja • 
ko intruz, lecz jak gość mający pewne, o- 
kreślone miejsce.

W swej ciemnej podróżnej sukni mogła 
błąduć przas parę tygodni po mieście, Z ie­
waj® się jej, że włośnie strój nie mający 
na sobie piętna chwili n-jlepiej odpewiada 
tej ciągłej zmianie wrażeń i uczuć,

Przypomniały się jej słowa Leonarda, 
że portretowana os« ba powinna być ubraną 
tek, by po latach wielu nie raziła, Monnn 
Liza, I o n ,  przechodząc z jednej epoki de 
drcgiej, żyjąc jej tyciem, była jakby eieniem, 
który zawsze zlewał się z całoacią. Teraz, 
gdy ebciała wejść do życia dzisiejszego, chcia­
ła wejść w ssatacn gedo-yeh, tanich, ja­
kich wszechwładna pani moda wymaga.

W kraju słyszała cuda o F qain’ie i 
Doucefa. ale wiedz.ała, ie na to trzeba pie­
niędzy, fieaiędty. Patrząc na swą postać od­
bitą w lustrze, z rezygnacją myślała, ie  mu­
si wyrzec cię marzeń o tym, eoby ci artyści 
zrobili z siej, gdyby ją ubrali „indywidual­
nie*. Byłaby je Ina, jedyna w świeeie Janka.

(Oiąg dalszy nastąpi),



%
ruski ustały, kouietsiem jest niesienie een- 
sury. Mewca uważa szyksny' cenzuralną as 
bardzo czkodliwe, p~.aiew*ż one przeszkadzały 
pcdaftlkiu do w»»doiaeśei pofeJfeznej nada 
Żyć i gwałtów pjpslaisayeh przez s?m'i i« 
stracone władze wojskowe, s  wiadomości
0 tych nadużyciach p*z»destawa|y sff d» 
prasy aagrsni sn tj, a« szkodą dli Państwa 
Mówca kończy łyesenfcm, »b? wydawców
1 redaktorem p!sm nisaJuazsie szykanowa­
nym, wynagrodzone straty m atejsłoa, weku 
tek tv«h sayksm poniesione, Waicssk komisji 
przyjęte.

Przretąpiene do dalsze) dyskusji nad 
konstytucją,

Motca p, Coapitiifogo.
P, G s a p i ń s k i .  Stronnictwo i m e  

proponuje poprawkę do rozdziała 5, mającą 
a s  cela zagwarantowanie w wyższym etepiiiu 
wolne śei esobistej, niż to oayai projekt 
komisji,

W arł, 101 wprowadzamy poprawkę, 
łe  obywatel Polski może być zrewid*- 
winy albo uwięioay j>dyaH§ na rozkaz 
wł*dz sądowTcb, chybi ża zostanie schwy­
tany >a gorącym uszyaku, Oo do nietykal­
ności korespondencji ?rop najemy również 
aby ją wolno bytu *n»m iS  tyłko na wyra 
ino polecenie sądu. W sprawie mnieiszoś i 
narodowych p-prawka n*sza wprewadia 
takie zasadą autonomii terrtoijalnej dla tych 
części Państwa, gdaie więk zośś ludaaśei jest 
nie polska,

Wadia obliczań proewiseryozayąb #bH- 
cz*ń, ludność ta w Faństwia nisaam wm»Bi 
35 orc. Gbodsi o to, *br tak poważny edłan 
nic m iii prawa moralnego da wclki naro­
dowej. Natomiast ni* 'gadtamy się na po­
prawkę posłów żydowskich •  otworzenie 
związków wyanaaio* ch pabl oino-prawayeh.

Cc do właaacśei p^ywataej, ai» zad# 
wala nai zwłoezcza art, 101, który stwier* 
daa, ta  własność prywatsa jest zasadniczo 
nietykalna i przesadna, ta i*ruaieai« jej 
met# nastąpić tylko aa odszkodowani. i i  
Mam chidai pncdawaayetkiea « wywlap cae- 
nie i uspołecznianie narządzi pr»*y.

JRo$d»ial Kościoła od Fańtłwa,
Praeckedsąe de sprawy aa stanowieka 

Kościoła, zoswaia mewsa: Bnasii nie art. 
117 jest niułyehaaie dla neweesaanych ato 
sutków i dlatego prepsaujemy skreślenie 
tego zestawienia, a natomiast określenia sta­
nowiska Keściefc na podstawie ogólnych 
praepisów o stow m y siomach.

Występując za rosdiiałem Kościoła ed 
Państwa, nie wysfcąjujemy przeciwka r»lijfji 
hetoliekiej, a nawet pmciwko Koście ło wi 
katolickiemu, lat* r n n j  go chrenimy przed 
tym nieprawym r wiązki* w, jaki zachodzi 
między K*śaiulns i Państwem, Więkeseść 
komisji chce nr a nawrócić na dróg* kon­
kordatu Lec* jeżeli panowie chm ao iść 
drogą konkordatu, aaetnijc s prz-dowsiyat 
k<em od zrzeczenia s'ką d b r  keśeie «ych. 
Tymaiascm mvśmy tu widsieli, i c wsayecy 
ksiyia w Sejmie w lietbie 30 glosowali sa 
senatem aupeluie tak same, jak głosowali 
prseeiwko r fr.mi* rcin^j, en* aa podpo- 
rsądkswanier. sprawy dóbr k śc eln^eb Biy- 
mowi Za rosdiialem Kościoła ed Psńitwn 
praemawia ą trsy meme^ty: narodmwy, n i t ­
kowy i so-jąłby,

- W histerji p lskicj ś ci ale u taliin ’on!e 
Paśs.wa od reakcji katolickiej a k m ła  s p

igubne dla Państwa, Walki nasze e niees- 
dTagłośó były tawsse wbrew Bzy Kiwi. Na­
wet nrawica prz*strzegą przed aby t»icm u**- 
eiaienisH ca Rzymu, D atigo t»ł radzę łe 

resdsiał Kcśeieła od Państwa iast raecaą nie 
zbędną i wałną dla pekoju religijnego, I l* r  
stał się diiś widemą etrałniea reakcji, a awla- 
szesa prsedat* irifeli jege w Sejriie. ntóray 
stale występnją przeciwko wszelkim r*ior- 
m«m epelezanym. Nowoaissncj demokracji 
świeckiej nie potrisba opieki Kościoła i dla 
trg* walczy oaa zaiiwno przeciwko eligar- 
chji keminar w eiorwenyeh, jak i przeciwko 
oligarebji czarnej i fioletowej.

P, B r  d a l ń s k i  stwierdza, ło rozdział 
5 konstytucji uw iera wełną dla włeśeiań- 
etwa pels iego pestanowiania & przez uohwa- 
bn is  tego reidzialn Ind zysk* gwarancję 
praw swceh abywztilekfeh.

P. G r y n b a u m :  Mówi się « nas o 
równouprawnienie, jak o dogmacie, lecz au 
torowie koastytnaji .lig ltie tego wyrzłnie 
stwierdzić nie chcieli. Dlatego postawiliśmy 
y frawkę, łe  narodowość albo wyznanie nic 
małe byś p rzeszk lą  w korzystaniu z praw 
obywatelskich, zwłaszcza w piastowaniu u- 
rzędów, Poprawkę tę jednak, odrzucono. Mi- 
uistoir epraw wojskowych wydaje tajne roz­
kazy ogri ^oiajłjce prawa oficerów łyd»w 
skich b, armji auatr jarki aj, ktćrych depra 
duie s ę za to, ta przyznali e-ę do nz- 
redewcśei łyzJawskiej, Podległe Ministro­
wi ergeaa wydaią papierki, osirzejające 
przad tymi, ktŚrzy przyznali się do narodo- 
weś i irdowekioj. Uwałame te aa tytot wiol 
klej zasług*, łe  przspro*adz:liśmy na trrcnm 
międzynarodowym zasadę praw mniojsz«śc‘ 
rezprcszenyeh.

Mi ais tor spraw wajskowyah f i eBi ke -  
w o k i  odpiera zarzaty pedaiosiom przoz p. 
G fizbauma

P L u t o s ł a w s k i  odpiera zarzuty p, 
Gt* Piskiego, jak«by prr-® « a s  lfiO letnio; 
walki naszej o nicpcdlocłośś paplał stal pre* 
« wke nsr«dcwi palskicmu. Jc*t obowiązkiow 
zbioręwcści katolickiej w Polcee walesyś 
© te, aby polityka keśeioła nie tylko n it by­
ła szkodliwa dla narodu polskiego, l»*i ra­
czej prłytaazna, Olpowiadatąc p. Gr&sbau 
mowi, przy L i . .  powiedzoaio jeduego z pe- 
s łó r  iydowskhh, łe  awelą Uk aińca który 
zobija, nił Polaka który ubiorą łydewi han 
del*. Tern tłumaczy aię milcionie ł*dś«r wo- 
b -t gwałtów rosyjskich i ukr«iń*kieh, Deya 
tmjcmy sio toł związku miedzy trud«®śo!arai 
jakij mamy na terenach spornych a ikrzy- 
kiem p, G if ibaama podcias ut-uwa.aeia a4a- 
■'l o aoocirnku niadzielftyra: „Stracicie 
M isk , Wilno. Lwów', Mimeto mówca jest 
firzodwey re>r«ejom,

Na tom rozprawę odroezeno.
P, G r t S a b a u m prostnjo mylną i«tsr- 

prat*cię słów jego okrzyków przez p. Luto- 
stawskiaeo.

B«ferewaną prsez p. G z e t w e r t y ń  
ek i eg© ustawę o wynagrodzeniu otsób woj­
skowych, uchwalane en iloe w drągiem i tr«e- 
eiom szytanin, peczem ©nyatnpione de wnio­
sku cegłege p. R u d z i ń s k i e g o

o mietienie etanu wyjątkowego.
Minister spi-aw wajsk. S o s n k o w s k i  

oświadcza, łe  esułby się szczęśliwym, gdyba 
mógł się eświadezyó za wnioskiem. Pokói 
j dasft nie joat j«ez«ze zawarty, a niostoty 
a ' in bezpieczeństwa w Państwie —ymaga 
stanu wyjątkowego, zwłasz^u webee zbliła­

jącej się demobiliiacji, ZiiiesiBiie tego stanu 
Bząd uwał» tedy as chwilowo aiemołhwy.

Obrsdow%%o nsetępsie nad nsgłoida 
wniłiku p. P i e t r a y k s  w sprawie gwal 
tów popełnianych orzea ssłoaków Zw' Mw 
zawodowych metalowców we fabryas W i'lo­
ra w Sosnowcu nad rebotnjk&mi, naletąeymi 
de Polskich Związków Zawcdswyeh, Przeciw 
nagłośei przamaFisł p, Ż u ł a w s k i .  Wsiesek 
wzywa Rząd do zbadania sprawy i ukarania 
winnych oraz d» sapabicieuia powtórzenia 
wsf takich u iśś , Nagłcśó uehw»l«so, a wnie- 
eck sam oćosłsao do komisji. Odeatane rów- 
n isi de komicji wnioaon nagły p, B r  oj 
sk  i ego  w eprawie umeufy polsw gdańskiej,

N*stępne pesiedzonie we czwartek e ge- 
dzinio 8 popołudniu.

Obrady w sprawie Wilna.
K o m i s j a  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  

psd przewodaiotwem 8t. Grabskiego w obce 
aeśoi Mmis-rt Sapiohy i Wicemis. Dąbski»go 
urhwsMs uat^leny przez komitet redakcyjny 
wnio*ek w sprawie wileń sklaj, w brzmieniu 
nsstępująNm:

Sajm stwierdza, łe  webac połażenia, 
wytworzenia nft północno wschodniej grani­
cy Bipltsi Polskiej, koniecznym warunkiem 
ki łwnia się S6»i*nku pakoju na tej grcii~y 
'cat s ykkic i eetatoczno ułatw ienie sprawy 
przynalołaeśei p śsU sw ej ziemi wil ńskiaj. 
ło ludnośó to; zumi jest w znacznej ewejai 
większsśei polską i wielekratnia stwierdziła 
swą wolę zjeśnoetonia się z Bzpltą Polską 
kierowany jadn.k dąłeniem astalenia swaicL 
granic piuóctwewyeh nic siłą oręża, Isez 
możli*io sgodnom porozumieniom ze sąsia­
dami. a przodewazystkiem z wolą samej lu 
dasśel, —  S ’j «  wzywa Bząd, aby uezyaił 
wsiyatko dla zapewnia ludności wileńskiej 
jek najszybszego, nauwającega wasolkio wąt- 
piiwośei eitatoozrego wyiowiodzsnia cię w 
•prewio P“ “ -gc połączenia o ę z Bzpltą 
Pttleką w jedyą młeśó oańatwewą".

Poprawko p. Niedziałkowskiego, de- 
m»gaią«ego się zutąpicaia ostatniego ustę­
pu m »lue i taj elewami „wypowiadstiia się 
o swoim przyszłym locie*, • oparta głosami 
p zeditawiaiali P. P. 8. i P, 6, L,, wyzwa­
lanie nie uzyskała w yksześol.

Komisja przyjęła następnie większością 
głosów na wniosek p. Giorniewskiege na- 
*tfpBjącą^050?*icję dedatkswa. aSejm«świad- 
czst ł« próby stworzenia odrębnego ustroju 
ptń4ws%oge ńiemi wilańikioj, prztkr»c». 
jąec potrzeby adm-nistraaji i*** >acoa } aie 
prowadzą de psłaozanic joj jz Polską, a na 
tomiast grożą rłn*m komplikacjami twiędsy 
a*redowemi i polkopują ustateno traktatem 
rj r t i *  -pronka Poleki,—■ Sejm wzywa Bząd, 
aby próbom togo redt&ju upebiegł, i  »« 
ziemiach, s a jęty h  granicą, uct<>ieaą trakta­
tem ryskim, oraz zajętych przes Wojska pol­
skie, natychmiast wprowadził normalną pol­
ską adminietrasją państw wą, integralnie 
łączącą ziemio to z Bzpltą Polską*.

Z komisji sejmowych.
K o m i s j a  r o l n a  pad przewodni 

etwem p, Bardla, w obeenaćei delegatów

Ministerstwa rolnictwa Liśaiswskiego i 
welli z*j«tcwsla się sprawą egranieseni* v ' 
isaców zboża na s^siow, przasnacłi>n«f* 
3600 wagonów s* 1200, orss sprawozda^1* 
d roktera Gł. Urz?iu Ziemskiego 
8kiogo ©kftmaigseji, rozwijąeej się jak sejf*' 
myśiafej w b- Kcn#r*sówae. Btąd w ciłf* 
listopada b, r, przedstawi Ss;mowi ^rojwj 
ost'wy komazacyjnej dla b, Kongresówki 
Małopolski,

K e m i s j a  s k a r b o w s - b u d ł o t o h , 1 
pad przewodnietwem p, Głąbińskiogo 
twiła wedle roforstu przewdlnicsąsegc ®*r 
pierwszą budżetu wedle referatu p Woj®* 
lińskiego listę cywilną i kancelarię :'®" 
nika Państwa, wedle raf ars ta p Setter» tJ 
dc budł«t Prezydium Bidy Ministrów.

K o m i s j a  r a g i l a m i n c w a  p o d f * * * '  
w o d n i a t w e m  g .  Z y g m u n t a  8# y d y  a g o d z i ł * W  
n a  w d r o ł w n i e  p o s t ę p a w a n i a  k a r n e g o  f * * * '  | 
f i w k o  p ,  D ą b a l o w i ,  p o r u s s a j ą e  r o f e r a l  *  
p l a n u m  p r z e w e d i i c z ą c e m u  k o m i s j i .

K o m i s j a  a d m i n i s t r a c y j n e  f ° *  ] 
p r a e w o d m e t w e s n  p .  k s ,  S o b o l e w s k i e g o  P  
w a d r i ł a  w  d a l s z y m  c i ą g u  o b r a d y  n a d  • * '  
j ł k t e m  u s t a w y  o g m i n i e  m i e j s k i e j  w e d l o  *9' ‘ 
f e r s t u  p. B o j a n o w s k i e g o .

K o m i s j a  p r a w n i c z a  p a ś !  X * * ? ,  
dn c t w * m  M a r k a  w  o k e e n e ś e i  przodet*hl' j 
e i o l i  M i n i s t e r s t w  s k a r b u ,  s p r a w  w a w n f t t * j j  
n y e h ,  z d r o w i a  i  pracy prowadziła r e z p r ® ” ,  
nad k w e i t j ą ,  czy prz/ n a ć  s i ę  m a i ą e *
« r y ł k *  k o f f l o f n e g s  m a  b y ś  w  c a ł o ś c i  > * y  
w  e z e ś e i  e d « t ą p i ^ n a  g m i n e m  n a  r z a e a  f ® * '  
d u s z n  m i e s z k a a i o n e g o .  B o s o o c z ę f a  1 o b i * ® ,  
n a d  t o m ,  c z y  o b c i ą ż y ł  l a k a t o r ó w  t a k i #  w a t y * * '  , 
k i w i  p o d a t k a m i  m i e j s k i m i  e d  n i e r u c h o m ® * ?  
B s ą d  a a p a w i a d z i a ł  z n i e s i e n i a  p a d a t k n  .  
s t w e w t  g -5 o d  n i e r u c h o m o ś c i  m i e j s k  eh e d  '  
a t y c a n i a  1931 i  o d s t ą p i ^ j i s  t e j  d a n i n y  iPK 
n o m  w  w y s o k o ś c i  m a k s y m a l n e j  80 p r * <  0 
o a y n e z n  m i a s z k n n i o w e g o .

K o m i s j a  m o r s k a  w^ełucnała flł**' 
wozdmia MiaisLa spraw ugran i 
sprawie Giańsk*, która nie jest peabat**01y  
widoków, gdy i  traktat wersalski wyr***., 
oddaje port i koleje gdańskie pod i. •
n<ctwa Polaki, Gdyby ty«>h warunków P? 
■ka nic miała oeiągsąś, musiałaby elf 0I ‘? j 

daąć aa innym pertem, co webce *»* 
sokoiu rysetego byłoby łatws do 
ci a. Nsatfpaia postanowisns wysłał P°d*® 
misję dla zbadania porta w Gdr*M 
nia k«l«ji'wago Gdyni s Tezewom ora» P iC*v 
z H +lą, wybudowania feurtła mi|d-y 
brsołsm polek: em » Wisłą. Komisja wf ł *(2 
Ministerstwo robót pub! e>nyeth, • ‘‘T r*#“ 
ak najprędaej możliwość w**Pr,w ***8*!! 

kanału z Tcaawem ara* p r o j e k t  feuśewy 
w Gdyni "*10 sv*tków wojennych, hsn»J° 
wyeh i rybaekkh, zs wsglfdu na to, ło Rl? 
bekeść merze kcłs Gdyni wykosi 10 «>’

Polacy kowieńscy
wobec zajęcia Wilna*

Pelakio biuro Iafcr^iacyjno w £•**«! 
deaosi; , 0  ileby weboc zajęcia Wiln* 
lik i tamtejszo miały nzwiąziś z rządem 
wtańakim jakąkolwiek akcję dyplomaty®*^ 
to za waranek ksnieo.sy prsyitąpieni*

Z  ruchu wydawniczego.
^Biblioteka narodowa*, flerja 1, a?, 17—18 

2 0 -2 8 .
W dalszym eiąęu aerji pituwstej .Bi­

blioteki narodowej* uka«U’ąeej s ;ę nakładem 
krakowrkiej „Spółki wydow-»i zej* ukazały 
się ne4ęr»njącs tomiki:

Nr 17 zawiera A. Misk iers: „Księ­
gi narodu pelefe ogn i p el^tz^mstwa pdsk e 
go* w ouraricw»ni i Stasisław”. Pigonia (str, 
1I5J. Wydawca, kt^ry o tym utworze peety 
egł sił wr 1911 oaobaą twę, roawodsj 
się we wstępie Lad genezę „łf*i<?g* elomon- 
tami idei, wpływom wielkiej ©migracji na 
patrjot?zm poety, w d«lcaym ciągu nad po­
wstaniem aK ci^* pierwsaą ich redakcję, olo- 
mantami trośri, pirsy jęciem .Kzog* i ich 
znacaaniom, T*k t wylania ooarł »yda*oa
0 p erwazs wydanio z r. 1832, »w*g'fdeit 
jedaak także drugia wydmie s togoł reku, 
jak© drukowano Bt^ranaioj Ba dso dekł d te 
objaśa>eula tłia tu  przyczynią oię niaKawośnie 
do ułatwiania laktury mniej p r-rg  towan m 
czytelnikom.

V  r, 18 wydał JMjuaz Klsinsr „Pizsd- 
ś^  t* Zygmutta Krasińskiogo (4 r  136), We 
wstąpię mó*i woea oca o ssacaen'u p^owatu, 
zastanawia pif nad genezą jogo aa t'o  iyeia
1 tyrśreiośei poety, oeonia dalej „Przedświt1* 
jako poemat o wsrtośeiaeh śyei*. mówi w 
końcu « filozofji m^janistycanej porty, przy- 
czem opjera się aa swych ponrzednieh pra-

tyehezaaowych *yd«ąiach. Na w te b j^ e  foot 
p zywrócsnie tokati. właściwego w w, 1107: 
Tu p« wsahid th  wekód (*«m.: wschód). 
Oprócz kona t«rac dodał jeczcte p, K. w dc 
śatk«k>h eakie pierwotny wizji przodków, ja- 
kót ż kilka wiarusy, iąciąeyeh aię z gęstną 
.Przedświtu*, (No*e eaasy się sbiiłają, Gdy 
cię pLmsłeść w doazę wncei, Tam gdato je 
zior tr*y na dola, Znów wraca wiosna).

W eie, 20 opracował „ tra r ią  eaęść 
Dziadów* A Mckiewieaa profesor Józ*f 
K 'l. inbaeh («tr. 371). poprzedziw.asy ją w.itę- 
pom, w którym zaatas a i& eię naprzód nad 
nr* imiruą d cbową p- ety w dueBięciolaeio, 
poprzedzająeam powstanie III, części .Dzia­
dów* (.Od Gustawa do Konrada"), AŚwi 
dalej o geaezio paomatu, wkańcu c .Ustę­
pie* i o zamiarach d.lszyeń .Dziadów*. 
Tekst wydania aparł pr«f. K. na wydaniu z 
z r. 1888, przojrzamcm przaz poetę i wydn- 
nem pod jag® •kiem, twzgiądnił nadte dwa 
pierwszo wydania z r. 1883 i 1888, a po 
zatom wstyatki# inne wydanie, który.h do­
konał eam Mickiewicz, tudzież wszystkie zna­
no dziś autografy i kcpją Domoiki, W odnie­
sieniu de autografów III. G yśei Dziadów
i ktp i Domcjki cpiorał cif wydawea na
bezpośrednich otudiaih. Siesegółowy komon-
tarz ebek dokładnych objaśnień rzeozewych
zawiera takża odmian^i tekatz i moio z tego
względu byś pożądanym przy świeżenia eh
seminaryjnych.

W komentarzu skorzystał wydawca z
wyników óetyehaaasowej literatury, podał

. . __________  nadto szereg ebjaśniań na podetawie własacch
oach o Krasińskim. W takście sprostował |  badań (por. n. ». v  sgę do w. 31 setny XV).
kilki przykrych omyłek, powtarzanych % de-1W  wydaniu .Ustępu* uwzględnił prof. K.

Ibruljsn włuneręezny pooty, wa cjantj z auto­
grafu daren aea<o KI r* ii Patockiej, j&k^tei 
wydaetia osobno „Dziadów* r r. 1832 iim.

W nr. 21 wydał Samca Zawlliński 
Winc©*t*ga Pola „Piaśn o zi«mt naes«j, oraz 
ji-ge liryki wybrane*. Po krótkim ustępie e 
podróżach Pola m;ędsy r. 1880 a 1849, aa 
staaawia aię wydawea nad kompozycją 
.Pieśni o Ziemi ncsz«ju, nad jej pi«r«iaat- 
k», ; .  epioinym, lirycznym, ucaneiowii i 
dydaktcezojm, a w dslssym oiągu mówi o 
brykach P«la, k tiry  h ferma wierszowa jast
0 rrielo poprawniajgsa niż w .Pieśni o ais 
mi*. Oceniejąe estetyczną wartość utworów 
Pola, dochodzi de wyniku, że kompozycja
1 forma „Pieśni oaiomi nosiej* aia dają joj 
orawi d miana ' rei działa peetyeklogo: da­
leko wy żuj stoją pod t* «  wtględom .Obrasy 
z życia i podróży*. Char.k, -rystyese* je­
dnak dla poglądów i,to. a klah weęił.wosic- 
go pekolania Polowi jost, żo ton ostatni 
otwór paety przescodł boa rozgłosu, Wydaw ! 
ea uwata za prawdziwy nabytek dla litera­
tury aaszs) tylko .Pieśń o zisml naszej* i 
klka wtorszy liryeznyoh. Zdaniem mojem, 
zasługują jeezezo na wyróżaimiio pewne 
uotypy w „Mcheroie*. W wydaniu „Piośai 
a ziemi naszej przywraca p Zcwliiń ki takst 
pierwotny z r. 1848, W wyborze liryków 
przedruki* 'ano eą: 1. Z .Obrazów z podró­
żą* obrazy 3, 8, i ,  7, 10. 11, 15 16, 18, 
19. z .Obrazów życia* obrazy 3, 4, 7, z 
„Z klasztoru i z beri* : Bawił w puszczy i 
L -śre  jezioro, „Ze dworu: Pierwsza noc we 
dworze*

W wydaniu .Ślubów panieńskich* Ale-

1 keandr* Predsy (9r. 23, str, 117) z*11®*'
|« iia  aię wydawea I«g«ajutz Kocharąbi »■ 

życiem i twóro^ośeiij, Fredry w ekreti* »®k. 
bów »»nlsi#ku:h*, gan«zą i charzktt.-yw" 
kcmcdji, związkami iiicrackitmr 
pemyałów i r«H i icesejtmi, We 
tym podaje aater wisie ko w j  eh ezei*fc* j 
aa podstawie saiasdjieiayeh badań f ®' :  
pr*ypus»css, żo główny pomysł „8!ubo# 
nitńskieb* pochodzi z iadnoaktowej ko® a 
A*gast« K*tockiege „Madchon PrausdscC 
edor dar tńrkisehe Gesandte*. Dopstryw* . 
nadto wpływu komodji Goldoniego .L a don^ 
strawaganto" (Kaprjśniea), W objaśni®®^
tak’ta nwzgl-dnia 
kdowaj ko

p- Koeheriki szi

Z dewniojfl^ej literatury frzedrukoW®*? 
w nr. 23 M «ji Aaay z ka. Oi$rt»rys* ^
księżnej Wirtambeiakiej romans „M‘^? „. 
czyli dewaśisośś a#rca* w oprccai *sii® 
sta et togo Wojeieebowskiego (str. 19*) . , /f 
daweo kreśli wo wstępie najpierw iy®1® ^  
autorki, mówi dalej o romapafe polaki* ? - 
„Molwiną1*, padaje wraszde szereg ^ 
o sam 'm  utworze; wyjaśni* genazę 
Mai winy, rozwodzi się nad rodzajom, D1 ^  
rom niu, żywiołem podmiotowym b® 
romansu i wlaśalwościerni jego toobniW-wj, 
lecą. anyżMi. sądy wAjtółcsasayc^ •  • i-il«m, zestawia sąay w3*oi<3»wkj«» -  - i|- 
winia*, wydając wkońeu *ąd o wartośći 
i zuaczaniu. Przodruku „Malwiny* dój . ł( 
na podstawie dragioge wydania z r- *9 

Opracowanie wymienionych 
jest bardzo ataranna: wylawey 
UBtąpy na podstawie dotychczasowych ® 
częstokroć uzupełniają j» własnomi stuUJ^ 
dożo też pracy wkładają w komontsi*®»

■t iI
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niej PdsMa Biura Informacyjna w Kownie 
uwaśa sąeJnieRie przez rząd h»*-ień?-ki uprse- 
l l io  Rsstępujących ł ą f  i :  1, u^olaiemie 
Węzystkich więiniów puSityesRych Polaków. 
8. rozwiąssRie organizacji strzoleów. Zadość 
nesyifmim -ssystkim Pętakom, sowksdowa- 
ąya* mess s ią  na tyciu. zdrowia i mian u, 
3 , 'umoŁliwk-nie faktytwie hdaeśiś polskiej 
*  Li tara* Za^hsffeisj karzystanin s gwaranci t 
komat'tuwjaej i 4. powstrzymania kam*onj' 
przeriwpol kiej w prasi® ursędowoj i Bej
mi*'.

Krowahia niemieckie.

Z Wasazawy doaoasą: Bozhaz 6 ksrps- 
f>tt armji « tiaekiej, o który® wspomina 
kiła polaka, wystosowana dc k o if  srenoji 
bwhussdarów, brzmi. w streszczaniu: Na 
te- e? pism* ministerstwa efer&ay kraf. H. L. 
N. Ńr. 7618f rozkazuje s‘ę co naetępuja: 
6 brygada. Biur* dtawódhtwsi mai® sformo­
wać, k t i l i  s csobne. oddziały po 809 ludzi. 
Kalety się yeiżtafeć, m«iąc aa uwadze sto 
cjataą ®m.I p a, wybranie pedeficsrów i ka- 

"  prali »ale tacy eh 4«* Stowarzyszania .W ier 
ayth  krajowi* Nataty wygłfesiać do tych 
ludzi mowy, wskazując, ®3 co Polacy i Fraa 
cuzi porwą tają sobie R» Górnym S lą sfe  Na 
lety ws&ystkie zajó«i» uwyd&tnć w aejgęr- 
jezem świetta, Oddziały tyeh ludzi uzbrojo­
nych. w strojach cywilnych, mają się udać 
»a Górny 8 ąak i tam s&jąć się iak nstaer* 
liwsrą propagandą na korzyść Niemiec. O'a 
Wiązaise będa otse spiskować się «fi >r*mi, 
którym będę prsydstatame do boku- Nal ty 
tych lud.i uzbroić w fisloleta i dać im od 
powiednią ilość nabojów W razu dalszego 
sapofcrzabowrtia pist h  tó™, mahiy zwrócić 
się do składu br ai w Nsia r, Oddziały te 
furćcs zwykłej płacy otrzymują po 60 i 
dziennie d!* iolaiwsy. D?wódcv wojskowi sa 
adp-<wtadzi»ki ws-.-biócia za d«chowa»fe ts- 

4»m*iey tógc rozporządzenia. Podp: Nacsetay 
% »termi$tn 6 korpusu srmji T?a Leits, poł- 
kewufa,

I w ł ts r i  główka 6 iurposa ankff. Nr. > -»ó **iui 
347/7/80 Ołefeista, Rozkaz. B«;ÓIs poufne. |  ctmiesae, 
Do d *»oiów oddziałów w Nds^e. Lignit*
Bfits Nenntadt, Bohweiaits. Kletz, Z a, Gtas- 
dorf i N«>hau*v« W porozwmiitain z m:m<~
4 r m ,B«ichswehryM 8, B 47466/7 a^lassa 
się aa«tępuią-e rosporsądsoBta dodatkowe 
k - atery ujłówBsj:

1. W m i i  gdyby Gćrwy Blask poiost*! 
trzy Niemczech, oddziały tamej ,8 i h-rhsHa- 
poltsei* w Katowic*ih, Bytomiu, Gliwicach 
i Opok mają uwięsjć wszystkich agitatorów

P c»*d« n i  d »kot»łe aiły te*

i dowódców psiakich.
2, Jeteli Górny Śląsk przypidtia Pol 

«co, postąpić Bilety wedle wskazówek ad 1 . 
W uoejissyeh  w ynikach  kwltera głów* a 
6 korfuiu armji zajmie G trmy Śląsk.

Wzywa się wojika statkowa 6 korpusu, 
aby aa  4 dni przed Bkbiscytem u* Có nym 
Śląsku były gotowe dą akcjf. Pcdp.: Hófar, 
gefterił brygady.

Gin. Niissil n armji pelskli].
Za pośrednictwem Biura prasowego 

Naeselaogo D*wó4itwa. otrzymaliśmy aa?te 
pujący komuaikrt francuskiej misji wojsko 
wej:

BfizporśrodBio po przybyciu swem do 
Warszawy gea, Nieatel akorzysts* ze apose 
ba«śv. aby w gronie gwaer»łów i wyis j e b  
cflzerów pclskich i fraacuskich, którsy świę­
to odbyli kurs iuf rm aerpy, wypowiedzieć 
aaareg a »«g aa tómat wytyezuy*h fraaeus iej 
misji wojskowej w Polsce,

Armja polska — mówił generał — 
składa się s csterech rółuorodsych ezyaal-' 
ków. Kstdy z tyeh ezyBsików zdob«ł wielo 
c a a ig o  doświadczania, przez wyzyskania zaś 
jego B&ieiyte mogą i powiany ono *a«ać 
armji pelskisj wartość piarwszarzędsą, Żaty 
jedaak eol ter. osiągnąć, trzoba czaro, a cza­
su tego oficerowie polscy jeszHe mioć ais 
mogli aai aa ujcdaoatajaisnia swych wiaio 
mości teeretyazayah i moted, an i. aa opraco­
wanie tych wniosków, któro kaida z armji 
: i » k  wyprewadzić s wielkiej, tak aiadawat 

z«k.'ń5S0Rej wojay światowej.
Armja fraaem’:a, jut od lr t dwu ko- 

rsyataląca *e wx«M*>g» pokoju nag ła  jut 
pracę tę pchnąć d«ść e ih ie  aapizód. Mogła 
oaa zroaztą wyzyskać wszystkie swe d»ćw>ad 
czaaia zarówaa na francie zachodaim, jak i 
aa Bałkaaach, gdzie pod względom rezcią 
gBięeia froatów aytaacja kyla d* pewaogo 
stópaiA podebatą vo tej, jaka paaewała pod- 
czfts wojąy pohk»-b»laz8wickiej albo w Syrji, 
esy w Afryce pitaocael, gdzio kolamay 
dzkilały w odeaobaieaiu, podobało, jak t» 
czyoiły aa wschodnim f.sto ie  polskim g n  
py aamodziolao.

Tę samą pracę arraja polska mogłaby 
s^ms przedsięwziąć, Ale wymsgałaby t* 
wielu lat, a ta ch»d*i« jak a*jrychlejsze os!ą 
gnięcie wyaikew tej pracy. Francuska misja 
wojskowa pragnie tylko przyłełyć swą ca 
ąiełkę d® t»j bodowy, jaką stano i wsp la- 
praca aad organizacją i wyszkoleniem, któ 
tu da w wyniku awym dla oficerów palakieh 
i franeuakit-h obustronny “ . erjał iaferaua 
eyjny.

Joślt chody! o stroaę toehoinzaą l»bry 
kaeji matórjału wejeaacgo, Palska powirua 
J k a*jprędzai oprzeć się aa wł«s«ei wy

Ale i w tej Iziodiriaie ed aó ięę daje 
brak ujednoatsjaloffiia poięó. Fc aenska mv 
sj» wojskowa słutyć będtis Polsce r d*ir 
stromi, o^^tem i aa ś^ i łem d- ś*izd zs»n n, 
p alewai Francja "marzona była, podetas 
wielkiej wojar do rozpoczęcia swej preduk* ji 
w taj d re d rs ie  i de zdobycia siy aa wialką 
iate.^8T«oo«ć w pracy,

Geu»rał Ha ary« epuśtił święto Polskę 
gd«s otaczał go Łfacun k i uzaanie, którr 
głośaem echem odbiły się we Francji Obe­
cnie p« zatsgasaiu aiebez*i»c«« istwa. z*gr* 
łającego Polsce, wielki- część oficerów, asl» 
iąe*eb do iraacus>i*j misji woj.kowei, albo 
jut wróciła do Francji, albo uda się tam 
jat niebawem.

Generał Nieisel określił zalanie ewe 
jasno. Oficerowie, podlegli jeęo rozkazom 
pracować bfdą sercem calem — wspólnie 
z polskimi towarzyszami Łroai — w *e* 
przeświadczeniu, te  zac:śniajęe węzły brater­
stwa brbni, jut i tak silne i trwel*, bezpe 
średnie słutą isteres-u. swojej ojczyzn] -

Wilna: k»h«spefa litewska, która odłąeaa 
Wilno od Ruiś, lub koaeepcja poluka,
rtór. p zyłą yta Wilno do Polaki, do.aieze* 

go nie prow*aią oprócz ni^potrztbaej za­
palnie walki wśród miejseowc-go społeczeń­
stwa.

Przy odbudowie Lifwy historycza*j li­
czyć iedyni^ m '*bł a* białoruskie w! ćci»ń- 
stwo, które ot«cs» ze wszech atroa Polską 
«yipę wileńską, jak równieł aa m ł d z u ł ,  

oisknwą, niezarił ną jeeicze szowinizmem 
nietolsraseją pobtzków szachrujących Wil- 

b m. J  łeli gea, 2-ligowski, opi-rj ąc się aa 
tyth dwÓ^h czynnikach, wskrzesi tr*dyeję 
starego sstzaśaru Pogoni, wtedy jago h m j  
program uzyska poparcie i ze strony białe- 
ru&inów,

f*z ka>dio sukienna i d >kł«dae. 2) uzaa- 
tai psrem aieć ariety o ęzpbkiem tem ­

pie, rt jakiem pejawiiią się tarniki: szereg 
howych tomików jest jut w draka,

Chrzanowski Bernard. 1. .Na Kuzab- 
akim b rzeg u Z w ięz ły  prsewrdntk z asaJra 
*r» . brasami i r»*,ą. Wydanie dr< g e . Lwów 
Warszawa. Ks ąinien Pelaka T wa Naucz. 
Bskół W jtm c h . Czcionkami Zakta^u dru 
karskiego .G rafla' “ e Lwewie, MGMXX, 
•  V* m., str. itr. 4 nlf? - f  99, — %. .Z  wy- 
"tssłs i » wybrsetu*. Wydanie drugi* « ita- 
•tracjami, M ejsce i t. d„ iakwyłej, M CBIK 
o Ta im,, str. 8 nib. +  79.

Pierwar* z wymienionych w nagłówku 
łtaewodni&ót" ukosił aię w r. 1910, wywe- 
J®U7 natrzeką dostarss«nia nasiej liter tu i t  
*a>ąieoz5tj, k draby zwróciła uwagę turystów 
•asiych na brzeg Kaszubski, Gdy po dsie 
kipciŁ l«tacb nikt ia^ego przewodnika a sa 
••Pjoał, o |ł*sił p- Ch-z*a«W8ki drugi* wy 
**aie kdąifcf, odpowiednio poerawiaae i 
^npsłaioae, częścią ekrćeeae, csęśiią pewię- 
*8*oae.
w Podawssy dotycbcsrjową litaratarę a 
Jl^sabikim  brzegu, zastawia autor w azęści 
łtarwszej wiadsmośoi o ziemi, r e n u , dtie 
j*ch, indzie i i«g» języku, wkońcts o et»sui. 
**°h peiityciBTeh i n^otaasayab opisanych 
Pr*«z g ob-a ek li*. Drnrą cztść wypeł»ia 
wzewjdnik, w którym autar z w-elką d»kła- 
^ ś c i ą  onisui* *aj» żutej’'®* miejset wy* 
taczkowa, j ik  K I bk Ka<f Radłów® Gdynie, 

u*«ywie, Babi dół, Bewę, Bzut no, Mecboz ę, 
Wl se i.„  Wielką Wieś, 2araoaskie jaziero,

Zirnowiee, Z«mkawą górę aad Z-raowsk oK 
jezierem, ujście Pieśni'y, Karwię, Rozewie 
ChitłipT Jastarnię H«l, Wrjberewe i Pu< k 

W dragiej k ‘lątactcr, wydaaej po ra* 
pierwszy w r. 1917, mówi aster e brseg« 
morsa, In^aeśei aadmorakieh wsi, opisajs 
ujście PSnśftięey, sn»taaawia «ię dalaj, e ile 
sitaka, poezje, i nzpkz polska uwigJfdniają 
fcrsog Ksezubeki; z ostępem tym łączy się h i  
dział FH I w którym mewa, o ile w ybrało 
znalazło odbiciu a 8«abiow?e*a i Z-rsws^ie 
g r ; dołącza tu autes ta^ie kilka słów K ae 
laickiej o Kaszubach D ęełaiają iraac- je 
sz *e dwa szkice: Bsact rekie lipy i J  dy- 
teść  Oksyz. a,

Obie ksiątaeski a tle tą  do aajUpszyeb 
praw *d:ikóv o num m  w ybic iu , stąd 
z prawdziwą r*d ś*;ą pewitaś m słaa drog a 
ich wrdaaie. Ob«k niezwykłej s^mi nntat 
w podawaniu azczogytów odznacza j« ogromne 
n r  rłi rznie brz-pa karszbekieg*: sator prsoz 
kilki lat z rzędu d«cier»ł d® baidei wsi pe- 
łoicrej aa pobr-otu. i pieszo i rowerem 
i wicilftin i tagiem : t  »a miłość owrch stroo 
wydała jut ew eci: przewodniki j^ge zaprę 
« i < i l t  ie ł duto młodzieły i staramyeh na 
wyLr ałe. .Job sa dru* cfc d in d ęć  lat wy- 
glądnś będzse wybricio?* pyta autor- ,G* 
zbsd>. e na niom pelaka prsedaiębioreioćć 
i ea uezyni z j«jg~ ludności polaki szkoła? 
D aalsł;t-g*  wykc-rzystaaiu wyai. 4* dU 
«»lów jsaóstfufowości polskiej potrzebna w głó 
wani mtarze dekłsdna.suajomośś wyprzeta 
którą w znacznym otoasiu magąulatwiś obie 
kBiąłecski p. Chrzanowskiego.

Hr Wiktor Salin.

Nasse sprawy.
* B«dn Ministrów obradawsła a«d eprs 

wą 1 tow.ką oraz ergaii a«'ą administracji 
ter*, ów przyfrontowych i etapjwycb. Pea#d- 
to uchwalono rozporządzenie w skrawie or 
gzsir.ac.ji i ziead arzędo^awia Mmistc *twa. 
Bozporządzenie dąły do upressezeaia urzędo 
w®aia i zmniejsz a ia  porsoaala, Uchwalono 
takie rozporządzenie ® utworzeniu przy Głó­
wnym U *.ę(l ie Likwidacyjnym komisji re- 
wiś yad kicyjstj. Ntdta załatwione e$ly 
szereg spraw bieią»yeb i per*onalnyeh.

* Bckter U*iw®rs*t*łu 8t>fans Batore­
go p, Siodiecki przybył jut d« Wilaa Nio- 
bawem ma zjechać cały porsomal pr»f«ser 
-ki i urifdniesy. W kołach urzędowych ty- 
wią n» dzieję, te w styeu iu  będzie meina 
rozpocząć wykłady.

Okaztły s>f ja t  marki pocvtowe s tą p i 
sem .L  twa b oń*owa* i łtsibom Państwa, 
t, j. Orłem i Pcgoaią.

K»m*tet ę> mooy dla Wilna rozwija co 
rrs  sztretą działalneóć. Na wesorajssem po- 
»i«dsem)u uehwatano. ł* wobec eera* b*rdsi»j 
slarmuiąeceh wladcmośei m . ehodząeyeh : 
Wilna, naloty przysoieasyś w ys'l nic poeia 
g iw  ratunkowych , nie osakaią* na wyn-ki 
większej zbiórki D« ś pepołndniu odbędzie 
cię narada z pmdUauicicinsri praay i orga 
nizaeii spełemnyeh nad da-soą akcją ponuc? 
dla Wilna,

*  Na mocy omowy zwarta) w B dc* 
%lf«‘z? Czerw, Krzyłem Polskim i sowiecki 
raaz Czerwony Krtyi iałąd,ił matyehmiaito- 
w»g« odaałania zakładników Polaków, awie 
zionych przez eoTioty rosyjokio, i wysłał d 
B«»ji srurogółowy wykaz lakłedników.

Prasa białoruska o akcji 
gen. Żeligowskiego.

Omawiając sarawę utworzenia w Wil 
m<e Tywcziiowai Komisji B^ądzącejaj Litwy 
Środkowej, Biaio ntkwe Słowo, organ B>ało 
ruskieg® komitatu w G otnio wyraia *i^ z 
uznaniem o akcji i pierwszych krokach gen 
2<*l‘gowski-go.

— Dota 5 — czytamy w artykule pt .Wi* 
1-ńika zagazka. mieliśmy jedynie atowa, któ­
rym przesiaiiśaiy wierzyć, Teras nareszcie 
mamy esyn, którego oddawna oczekiwał krt i 
nasz. D tąd Oi«^ysta nazza daremeie rzezała 
od swyeh synów obrony. Synowie saś bronili 
M '8k*y, esy nawat Kowna, dodawali sławy 
Warssawfe, a wtamej Gjcsyiaie, którą jut 
Mi<*k!ewies kaz*ł n»m kodtaó, zapomnieli, 
Czy tylko ireznm'e ą osi wayę abaanej hi 
si»ryc*noj ehwtli. w której wielka ićaa Li 
twy bietorycznoj domaga aię re*l<zaeji, Zrezl • 
i  w»ni* t«j idoi m to d̂  p owadzić do równo 
wag: Waobód Europy, jest one jedynym 
trwałym aponk-m r> swiąsania ipr»wy_ w.pół- 
łrcia luiurśei białeraskiej, litewskiej i pol­
skiej, zam esskująaoj tereny LUwy Mato y 
czasj. Boiliza. ja plann od>ud-wy Litwy hi 
starytste) s»Uąy «d tego, czy ob-cni hiat*- 
ry j  Wilińscy « itrillą statąd na grujnie nie 
p dziolnctai p*ń twawej diwn g j Wielkirg 
Ks ęswa Ltewslriego, o y zrozumie ą ai oj* 
obowiązki w at sinku do ludów, ztmiessku 
jarych ogr«mn» obczary L twy bistom -zn^, 
cvtf tei ograniczą się do programu N. D,, 
im  orsająoog® do przyłączenia Wiln* * esętcią 
Z ern B alonski-b d-> Polok , Nisiatomo-ć 
I  twy histtryez+fj jest dla B;*ł rusinów je 
dnym ze siosobów re»lizewa*ia niepodległe 
ś ‘i bi»łeru«ki»j. Z i n em ,B. S.“ iat -resi* 
B ałerus nów w p*ń. w • eta irioncm na ta  
renach L twy biato -yeznoj, będą zabszpie 
nen e  niemniej nii w Narodowym Psćstwi* 
Blałoruskiem. Obeenie ataKuaki wilrń.kie d ■- 
kedzą, ta  inne próby m w iąsania kwestji

Wieści z sowdepji.
Tia Kc iebuga nadchodzą do Berlina 

iezne wiadomości z dzienników rosy/ kich, 
donoszące o wewsgtrznrch nis>p»kojscb w 
B sji. o wzmozeo u stanu óblęłeaia w Mo­
skwie i o md oioniu śrojków terorystycz- 
nycb przez rząd sowiecki dla ratowania za- 
groi- aej włedzy Wedle rosy rakiege dzienni- 
ha Etho, vo\] się w PctersbMfa i w Mo- 
sł wie rozgrywać roltringająse wypadki, któ­
re zbliłiją upadek Lenina, *

EMtaeurs central-ega komitatu rosyj­
skiej pertjl komue^stfc Tej Preol - ai ński, 
skarży się w Tratcdtie, te  dyscyplina par­
tyjna da się utrzymać tylko środkami przy­
musowymi i in dotch yroletariseki zanika na­
wet u starych kemutistów Chłepi występu­
ją coraz więsej przeciw bilizewizmowi, zmla- 
s in a  cd f**»8u, kiedy ci rozdzielili między 
siebie ®ajątkś, Chłopi odmawiają dostarcza­
nia bota. W w iek ofreliearh w^biąrsją się 
robotnicy m>ejscy na wieś, aby oht«p >m od­
bierać ispr.By iywnoófiowe, Przewódey bel- 
ezewiccy nie tają się z tom, ie  ruch prze­
ciw rządem sowieckim przybiera rowainą 
fermę

Ło tw a  i Wrangel.
Posrł rzzdu sowieckiego Danecki wrę 

czyi łotewskiemu ministrowi spraw zagrani­
cznych rotę. utrrymaną w ostrym tanie, 
w której wskazuje, ie  rząd łetewoki wbrew 
postanowtantam traktatu pokojowego popie a ' 
ealal d^iałaln ść wysłanników Wra igla, 
na eo jut poprzednie zwrócił uwagę łotew­
skiego minisi-ra spraw£jxsgrani< znyeh Zzuia- 
50trojony tam faktem, rząd acwioeki mi« mota 
dłaiej wątpić o kontakcie rządu |ot«#skiego 
z wysłasrjfc mi gon, Wrzmgla, W dalszym 
eiągu Deaceki oś»!*J«za, ta  sowiety dotrzy­
mują z ftawiąsa > m ęd-^narodowyrh w poli­
tyce zagnuicznej, natomiast rząd łotewski 
•^lamuje eię z pod nich, co pac>geie za 
sobą odpowiednie heesekwemeje. Btąd sowie­
cki «czekuic w tej m e r a  odpowiednich wy­
jaśnień od rząda łote«8Hogo.

Prezydent ministrów MMarowicz oświad- 
e ył przedstawicielom prasy, te pegłoaki a 
*8 ółdsi»łan.iu Łotwy z W rauglen są zmy­
śl ne a to w ta>» cela, aby wywołać nowa 
k u fi sty, B.ąd Łetwr, jak i inna aewopo- 
wat«ta państwa, roium;e doskonale, azam ma 
segrałi stosunek z Wranglem,

Ze świata.
— Ł'tsmskie B n o  prasowe w Bydza 

d<>n"8i z Kowaa: Gensreł Żeligowski atakuje 
« k ernnku Kowha M>*sto ewakuowane, 
Bdaeewieka mirja wyjaabtła,

—> Wedle telegramów z Moskwy, rząd 
rnmuń»kt miał zaprepouowć nąde* i sowio-
ct -mu p dięcie oerrraktacji pokojowych, 
Wedlu tej asmoj ief-rmacjl, O ozem  odpa- 
wiAział, ia przyim ta  praoozyeję i godzi się 
na swrrt Bf0 m ‘jonów le . które w czacie 
okusacii Bnmw ji srzez Niemców zostały. 
wy«iezio*e do Rosji,

— Zi rótaycb stron donoszą, is  echa- 
tniey nieoitacey pr«od^st»j mę na terytorjum 
1 tswakic. Przy oomooy * ewąt l »ie miernie- 
•kiej u-wor^ła s ę f  m»eja «"jshowa pod 
nesną .Litan 8 be Leade hr*. I ówaocsośnia 
o 'gnelizuią, ia na gra isseych dworcach
Fru- w« h>dniah k>ct ntrojesię o hotników, 
r-m in^ ję i koni®.

— J*k było de nTxewidzenia, admirał 
Konderietis zest I 187 głoaami przeciw S
wybrany rs cśtem Gr cii. NatycbniaBt pa 
wyborze z łtiy ł on w 1 bie przysięgę.

=  De<£*eia gdadika «y« tu< ii z pra- 
eozrc ą d • Badr rm^aeadorów. aby mogła 
brać u d t^ ł «* r->kowad*eh tonących się 
ob m  i  w Pn yż - w skrawie korytarza
gd>ńsk*a{o, Bad« *mha«'-f ró* zgodziła się
na udział w rikowaUs uh dwóch członków



delegacji gaańskiej, jako raecrosnawców 
i  głcs*m jedynie doradczym, Wskutek 
delegaci ei wsieli jui u d d tł w jeduesa s po­
siedzeń w powyiszej sprawie,

=  Wojski japeńskl? obsadziły kilka 
miejscowości nad wybrzełem chińskiam. 
Obawiają się wzmożonej okapaizji se strony 
Japonii.

=  Omawiając wielkę mowę parl&men 
tireą  kanelersa Ftehreubach.a w sejmie 
Bzeszy, pi*7e Tempa, ż? mowa ta jest j?d- 
nym dowodew więcej, ii  ruch niemiecczysny 
nie uległ iadnym przdebrsiOnicm. B<ąd 
w dalszy*? ciągu popiera wszelkie manewry, 
zmierzzjąee do uwolnienia s’ę Niemiec od 
spełnienia zobowiązań traktowych,

Lvóu). 30 paidncmiJta 1920. 

K alendarz
N i e d s i e l a :  SI października,
Pzym. kat.: Wolfganga b.
(Ir, kat,: Lzbi. ap,
Słow hńiki: Gcdzimlra,
Waohói słońca o godzinie 6 min, 48 

zachód ałońca e gods. 5 min. 41 wieczór.
Temperatura « godziaie 12 w południe 

— 10 stopni.

P o n i e d z i a ł e k :  1 listopada,
Bsym. kat.: Wssystkich Świętych.
Gr, kat,: Joiła pr.
Słowiański: Warcisława,
Wschód słońca o godzinie 6 minut 51 

rano, zachód o gods. 4 min, 40 wieczorem'

— M inister robó t pnbl. Inź Nura 
towiez przybył wczoraj do Lwowa,

— B ada przyboczna Gen. Delegata 
Bządn odbędzie swe posiedzenie we Lwowie 
dnia 6 1’Btopada b. r.

— W dzień Z adusza/ dostąpić mołnt 
we wszystkich koćci«I*«h odpuntu znoełnego 
tyle rasy, ile rasy po Spowiedzi i Komunji 
dw. nawiedzi aię którykolwiek kośdół i po­
modli na intencje Ojca ów. CMpu&ty pozy­
skiwać a o in s  od Nieszporów w dzffń W, 
Świętych, a ofiarowa* je nal ły  ra zmarłych 
wedle rozporządzenia Oi<s» ów. W ten dzień 
k tidy kapłan odprawia trzy Msze ów, za 
zmarłych.

— K om itet gwiazdkowy. Związek 
.Wszystko dl* frontu* organizuje Komitat 
Gwiazdkowy, którego celem obd*rce*ie w daiu 
wigilijnym ż łnierzy polsk'ch w p^lu, w za­
łodze, w szpitoin i iuwoMów.

Z«d«nie to zaprawdę wielkie I
By mu 8?ro?tać, by urządzić Gwiazdkę, 

którs nie ominie nikogo z b h?ter>kirh wojsk 
naszych, potrzeba — p ró ’* środków mate- 
rjzlnych — wiele czasu i wiele rąk do pracy.

DUtego jut dziaizj wzywa Zw;ątek 
„Wszystka dla frontu* oyół org*nii»r-ji, któ 
rym doja io lc ie m  lety aa 8»rcu. by złąeso- 
a» pod higł-m Gwiazdki, z za zatem i rfiar- 
n :e *ie BczęlaiD' a ł  we wspólaej rracy,

B sejm pod?5« "«y — ebehodzić fcę 
d ifemy — da B^g! Ścięta Narodzin Chry­
stusa w prk j t ;  pamiętajmy, komu tan pe 
kój zawdzięczamy!

N 'anh wspólny wys!łek zjednoczony 1 
Towarzystw będzie wyrazem wdzięcsneści 
Lwowa dla t7 'h , którzy piersiami *wfmi 
bronili i chronili naiaeto nr>e e, kresy nasze 
i całą Ojczyznę!

Pierwsze posiedzenie crganiiacyjne Kc- 
mitrto Gniadkowego odbedzc się w órode, 
dnia 3 Ititopid*, o gods, P wieczorem w fali 
ratuŁZrwej, na którem ueeh  nie braknie ani 
jednego z licznych Towarzystw ani jed&ej 
Polki, która rh rć  trochę czaeu poświęcić 
może urządzeniu Gwiazdki dla kołnierza pol­
skiego

— P rog ram  obchodu % giej rocznicy 
I-asei Załogi Obrony Lwowa w szkole im, 
Sienkiewicza,

S o b o t a ;  I. dzień, Dnia 80 paździor 
nikn b. r. a) o godzin ę 9 raso uroczyste 
natoieństwc w keódale ów, Elżbiety zaspo 
kój dusz poległych i zmarłych uezoetników 
odprawione przez ks. Bjskupa Banlurakiego 
z kazaniem ks Tumpacha. b) Poświęcenie 
tablicy pamiątkowej na gmachu szkeły im. 
H, Sienkiewicza, c) Obchody lokalne po od 
działach, załogujący h we Lwewie,

N i e d z i e l a :  II. dzień: s-n;a 31 paź- 
dzienika 1920; a) o godzinie l i t e j  złote- 
nie radzie miasta petdant tabletu i odznaki 
pamiątkowei; b) gadzina 8-eia po południu 
obrady zjazdu uczestników załogi; 0) gadzi­
na 7 -ma wieazsrem Akademja urządzona 
przez lwowski teatr iołuirrski w sali Domu 
katolickiego ; d) godzina 9 ta tradyeyjne ze­
branie tezc“ ników w s*li koafereneyjnej 
szkoły im. H. Sinnkiewicsa, połączone z za­
bawą towarzyską,

P o n i e d z i a ł e k :  III. dzień: Ponie­
działek dnia 1 liitopada 1920, a) o gods. 
dalsze obrady z‘azdu uczestników — S r»w a 
Oi edI»; b) wspóhe grupowe zdjęcie; c) go­
dzina I  po południu wieńczenie móg ł.

Nadto prz-z wszystkie te dni? *biórka 
uliczna i iluminacja kartkowa cod hasłem: 
.Twierdzą nam kaily  próg*, z której do­
chód Komitet rozdzieli po %  Fusdu 
I szej Załogi Obrany Lwowa; 8 'ret mogił; 
Dom iołnierza przy Polskim Białym Krzyku
i ochronkę im. Piłsudikiego,

— Pielgrzym ka do Z ad w ó m  celem 
wzięcia udziału w poświęceniu mogiły, wy­
ruszy we wtorek 2 listopada, w dzień za­
duszny. Odjtsd Pociągu z dworca Pędzam

o godz. 8 80 r*?*o. Powrotny odjazd 
Ztdwćrza o godz. 12 w południe. Po ®ssy 
ów. i po poświęcaniu mogił zostanie wmaro- 
wary akt, pamiątkowy.

Bilety kolejowe sprzedaje się wyłącznie 
w biurze Opieki nad mogiłami woiennemi 
przy ul. Legjonów 1, II. p. Bilety wystawio­
ne będą na nazwiska jadących a celom uni­
knięcia ścisku liczba ksrt uczestnictwa jest 
ograniezocą,

Pociewat Strat mogił mi»ła nadzieję,
i i  uda się zdobyć bazpłetny pociąg wojsko­
wy a dochód za Bpiiedaty biletów przezna­
czyć na urządzenie mogił, więc sprzedawano 
possątkowo karty uczsstnietwa pa 20 30 
50 Mk. Ale takiego pociągu nie ottzym«my.

dzięki uprzejmości dyrekcji koleji edało 
się wyiedaać specjalny pociąg opłacany we­
dle taryfy kolejcwrj Kto zakupił bilet, ze 
chce zmienić na nową kartę. B 'e t powrotny 
kosztuje 30 Mk, Moina nabywać bilety jazdy 

sobotę 30 bta. od 9—1 po połod, w nie­
dzielę i poniedziałek ci 10—1 popeł.

— Dy rek*ja skarbu we Lwowie 
zwraca ponownie uwagę Bfer interesowanych, 
te  ed 21 września 1920 obowiązuje ustawa

dnia 10 lipca 1920 Dz, U. B. P. Nr. 79 
poi 578 o opłaeie od sprzedały przedmiotów 
zbytku, oraz odnośfe rozporządzenie wyko 
nawore Ministra ek*rbu z dnia 13 wrieśaia 
1920 Dz. U B. P, Nr, 89 poz. 599.

Ustawa ta nakłada na osoby, zajmujące 
zawodowo i samodzielni* w calach zarób 

kowych sprzedatą przedmiotów, ustanych 
eatawie jako priedmloty zbytku, obnwią 

zek pobierania 10 prc. opłaty etcmplawej 
na rzecz skarbu Państwa i wpłacaaia tej 
kwoty co 10 dni w urzędach pedatkowysh.

Sprzedawcy obowiązani są prowadzić 
oddzielną „Księgę sprzedały )rzedm’otów 
zbytku*, do której winni wpieyw-ć kaidy 

ypsdek sprzedały przedmiotów zbytku. 
Sprzedawcy *dnni wydać kupującemu rschu 
aek w przepisanej ustawą treści.

Formę .Księgi sęrzrdtir  przedmiotów 
zbytku*, treść r*ohunka sposób w«łac«nia 
pobranych o?łat w urzędach podatkowych 
spesób obliczania wysokeści opłaty stcsuslo 
wej. (udzieł inne, ze strzela ły  przedmiotów 
zbstku połączone obowiązki, okreśio saeregó 
łowo ustawa i powołane roypm^dzen<e wy 
konawcze.

Jako prrelmHty zbytku wylicza usta wa 
wjrsby ze złota, platyny i Brebra perły, 
korale i szlacLeUe kamieni', dńeła sztuk 
pLstycznych, niektóre wyroby z sorcebny 
i biskwitu, wyroby ze sikła % ozd^b mi 
instrumenta mBryksIce, jły iy  reprcdukcyine, 
n ektóre artykuły toaletowe, futre, Koronki, 
hafty, dywany, przybory do pndróiy. gje 
kiórs środki priewozswe, obręcze gsmr.we

8, Na szlaku Lwów-Stryj rueh p»«i»fu|cownikem, wychodrąsym ze słułby, wreszdl®
osobowego Nr. 1711 (odjrzd ze L^owa 7 45) 
i Nr. 1714 (przyjazd do L«owa 17-85)

4. Na stł*ku Lwów^Sambor ruth ps 
eiągu osobowego Nr. 2118 (odjazd ze Lwo­
wa 18 80) i Nr, 2114 (przyjazd de Lwews 
10'55),

5, Na szlaku Li^ów-Bcłzec ruch po­
ciągu oaobewega Nr. 2212 (odjazd ze Lwo­
wa 8*10) i Nr, 2213 (przyjazd do Lwowa 
10 20).

— Wezwnnie do piekarzy. W wyka 
naniu rozporządzenia Ministra aprowizacji 
18 sierpnia 1920, w przedmiocie obrotu sie- 
miopładzmi i przatworami, pozostałymi n pre 
ddrtów po dokenaniu ćniadcztń na rzecz 
Państwa, ogłoszonego w Dz. ust. Bzpl, N 81 
poz, 318 i uchwały Komisji aprowisacyjnsj 
miejskiej, 1  10 p&i&iernik* b. r. Magistrat, 
jako władza aprowizacyina I. instancji, wzy 
wa właścicieli piekarń koncesjonowanych, 
mających zamiar wypizkać pieczywo poz* 
kontyngentowe, aby wnieśli w terminie 14 
dniowym podanie, o pozweleiie na wypiek 
tego pieczywa 1  wyszczególnieniem miejsca, 
jakości, eeny i wagi chleba. Bówniei .Zarzą­
dy Konsumów* Kooperatyw i Stowarzyszeń 
8y»oływców, któro zajmują a'ę bezpośrednio 
dostarczeniem pozakontyngentowege pieczywa 
swym członkom, mają postarać aię o zewole 
nie na wypiek tęgoi dia piekarń, w których 
wypiek ten będzie na ich rzecz wykonywa 
ny. Zarazem zwraca aię uwagę, ie w myśl 
art. VII. powołanego rozporządzenia wypiek 
pieczyrra poz^kontyngesterogo odbywtć sfę 
moło jedynie w pieką; niach posiadających 
pozweleiie «a wypiek, ed władty aprowizs- 
cy.ucj I, instancji. Nadmienia się w końcu, 
te o pozwolenia starać się mogą te końce 
sjonowane piek«sn«, które niedokonują wy 
pieku chleba dla Miejskiego Zakładu aprowi- 
ZŁC', jnej o Bliłssych iafarmacyj udzieli de­
partament IX. Magistratu.

w!

ora* ersł-dmkty, mziące w*rtość *nfycxeą,
N e st&sują^y się do prsep;sów ustawy 

rozporządzenia, karani będą n ezalełnie od 
obow.ąiku zwróreaia Skarbowi P*ń?tws 
sskody, grzywną do 100 000 marek, a w nie­
których wypadkach cd bra*'em uprawnienia 
przemysłowego względnie handlowego,

— D yrekcja ko leji państwowej ko­
munikuje: Na poleeeuie M‘ni8terstw& koleii 
łelasnych wstrzymuje s ę  od dnia 3 do 10 
lietopala b. r, włócznie w tutejszym okręgu 
rzchu następujące pociągi osobowe: 1, War­
szawa Kraków wojskowr po8pi»szny Nr. 102 
(odjazd z Krs^owa 10 30) po8pi«B ny wo'- 
skowy Nr. 198 (erzyjezd do Krakowa 5,50);

Dziedsiea Kraków osobowy Nr, 10 (od|*zd 
z Krskowa 10 00) «raz Nr. 21 (przyjazd do 
Krakowa 22 28), 3. Kraków-Bteszów-Lwów 
N.-. 27 (odjazd z K-akowa 9 25), oraz Nr, 
28 (fr*yj»*d do Krakowa 19.25); 4 Kraków- 
T«rnów-Nowy Sącz Nr, 1*7/611 (odjazd 1 
Krakowa 8.25j i Nr, 014/122 (przyjazd d< 
Krskowa 2010); 5, Slróte Nowy Ztgórz Nr, 
818 i 812 ; 0. Skawina Zakopane Nowy S»ci 
Nr, 1118/12'8/6118 (odj.,# s Krakowa 13 25) 
oraz Nr. 0114/1214/1114/1014/1040 (przyjazd 
do Krskowa 10.10)

W nocy z 2 pa 8 listopada zł do dnia 
10 listopada 1920 włącznie wstrzymuje B'ę 

okręgu dyrekcji lw o^kisj ruch pociągów 
osekowyah na ■•stępujących szlakach:

1, Na szlaku Lwów Baonów Kraków 
ruch pcclągn osobowego Nr. 28 (odjazd xo 
Mwowa 7 40) i Nr, 27 (przyjazd do Lwowa 
2125).

2 N i Bzlaku L* ów-Bz razów ruch po- 
ągn osobowego Nr, 22 (odjazd ze Lwowa 

17 05) i Nr, 21 (przyjazd do Lwowa 10 55),

— Zjazd kato lick i w Poznaniu.
Poznaniu otwarto pierwszy polaki zjazd ka 
tolicki. Obrady zagaił w wielkiej sali aki 
demji prtzes Ligi katoHckiaj p. Gmtkowski, 
Na mzrssałka za»res;oio ». Swięc ckiege 
Ks. kardynał Dałfeor oznajmił, ie Ojeieo ów. 
nadesłał na jego ręce list z pozdrowień fern 
dla sjazda i upowiinił nuncjusza mr. Battiego 
aby na rozpoczęcie i zakończenie zjazdu 
udzieli błogosławieństwa apostalBkiigo. Mr 
Batti w serdecznych słowach wypowiedzią 
nyctj po francuBku, złoiył i  jeżenia i wyraz'! 
swój zachwyt dla narodu polskiego, który 
wścód ciężkich warunków dokonał wielkich 
czynów. Po wysłuehaniu ii tu papieskiego 
zebnai przyjęli błog sławi, ńatwo psrplest.e, 
Ks kardyn*! Dalbcr sakomuzikował, ie  do 
wódea Okręgu poznańskiego generał Badecki 
wręczył m« dekret ministerstwa S. Woj., 
mocą którago kościół Katarzynek, który Pru­
sacy zm ienili na magazyn wojskowy, prze 
chodzi w posiadanie władzy kościelnej. Na­
stępnie przeusawinli: pres^-deit miazta 
Drwęski a po nim ks. arcyb ?3rao Teodoro 
wicz który imieniem Lwowa złciył Wielko 
polsce podziękowanie za pomoc udzieloną 
w chwili największego s;iebespieri*ń»twa. 
Delegat ks. arcybiskupa Kakowskugo, który 

podu sawału praty przybyć nie mógł, o m  
przedstawiciel Ud” G. Slą-kiego ks Lewka 

Brtomia. pmmóeł l '  w gorący h słorach 
do ńczestników zitzda.

Po sskońcsfair obrad sleairsycb poi 
jęły prace poszczególne komisje. Dnia 27 b, 

obrady xi*i£u rozwrcięty się nroczys^em 
nabi-śeństwem odprawijsem pr e* kg. kardy­
nała D^ibora w KoLgjrc'e la m r . Okoliczno­
ściowe karanie wygłosił ks pra*at Adsmski, 

O godz nie 10 rozpoczęto obrad? i od 
czy'ano telegramy z iyrzeniami od hskupów, 
którzy przybjć nie aacgii,

Następnie zjazd U3t?lił treść telegra­
mów, które w jt słano do Ojca św., k»rd?nałz 
Mercisra, Nesselnika Państwa, Prezesa Mini­
strów Wlfcora, Marszałka Trąmpcśyńskiego 

świaio mianowanego nreyb szupa parysk'r- 
go. Przemawiali praedstawigiel G Sl»ska ks 
Snl, profeBor uniwersytetu Lis lufrsgan 
chełmski ks. b !skup KUmhsr, szef. depart, 
Oświaty 8 ein ka. biskup Łikemzki i pro­
fesor Mrssonin,

Wi*e*orem odbył się koncert kompo­
zytorski Feliksa N^wowiejskiego, * po kon­
cercie uczestnicy zjazdu zebrsii się w zamku 
na raucie, wydanym przez Ministra Kucha 
rsewskkgo.

— Jubileusz In sty tucji. W dniu 1 
paidzUrnika b. r upłynęło peł wieku od za- 
łoioaia warszawskiego Towarzystwa ubezpin- 
czeń — Trndne w aru ^ i cgó'ne skłoniły 
władze Towarzystwa do cdroczowenU obshn- 
du jcblleuszowogo tej najstarszej w PoWee i 
zasłutonej krajowi ubezpieczesiawaj inatjtu- 
cji akeyrnej do chwili odpowiedniej.

Ju i jednak obecnie osiem upamiętnie- 
nin jubileuszu uznano za właściwe: 1. wy- 
płacić pracownikom biurowym gratyfikację 
spe ;jaUą w sumie okrąg o 2 000.000 My.
2 wyznaczyć kepiteł w wysokości przybliie- 
uej Mp. 1,000.000. od którego odsetki będą 
wypłacane w skreślonych przypadkach tra ­

fi. załciyć fańdacię dla wdów i sierót f® 
agentach To w. z kapitałem Mp. 1 000.000,

— Nowy kauał. Wiała górna jest j°| 
70% nr««*lowasa, natomiast średnia J*st

dotąd ogromnie stBiedbsna, % dolna prawi® 
zupełnie nietkaięta. Obecnie w województwie 

j kielcckiem rezpeeięte roboty około obwał*' 
! wonią brregów Wisły, w celu uchronieni® 
ekeliey od wylewów. Prowadzone tei są r°* 
boty około sieci sztucznych dróg spławnych 

którzch najwałniejazym jest kanał węfl®‘ 
wy, prowadząc? od Krakowa d« rewiru WJ“ 

jgloweg? z ujśdtm i do Wisły pod Sand** 
jrairnsm . Drugi k-uał ma prowadzić 
| Górnego Śląska &o Ł  -dii, z odgałęziani *° 
Włocławka i Wareiawy. Przygotowania *4 

[jui w toku.

— Mown ojcsyata d tle e i n a  SIąsW 
[Górnym. Na jak słabej podstawie opief*

niemczyzna sa  Górnym Śląsku, świaddj 
| najlepiej urzędowa statystyka niemiecka ® 
mowie ojczystej w sskołach ledowyeb. W I' 
1918 liszcno dzieei:

1. niemieckiej mswy e:czystej 74.49& 
2 polskiej mewy ojczystej 250.74* 
8. „dwujęzycznych 50.10$

Bazem 881.84? 
„Dwujęzycsni* są pnewaiaie Polacy, 

[których rodzice — urzędsicr, uółurzędnicy 
kandydaci na Ukich pod naeiakiem geza**' 

nitowali się.
W miastach jest dzieci:
1. niemieckiej mowy ojczystej 42,70*
2. polskiej mowy ojnzyatej 20 81® 
8. „dwujęzycznych* 28.581 
Po usunięciu nacieku władzy niemfec

i w miejskich rzkołach iywist polski będzi® 
mi*ł większość, gdyi „dwujęzyczni1' prawi* 
wyłąotrfie złączą s'g z . Polakami.

W wioskach i gminaąh jest dzieci:
1. niemieckiej mowy ojezzstaj 31781
2. polskiej mowy ojczystej 224,5*$ 
8. „dwujęzycznych" 8267* 
Liczby te mówią jui same za siebie.

— In s ty tu t  bolsnewicki na P o in ty
Kur jer WaranamU otrzym*! z na j wiary**' 

Idniejsiego, jak twierdzi, iró iła  następują®*
[ isformacje:

Od trzech tTt^dni w Moskwie w gn>*' 
[cbu neleiącym do b. kościoła francuski**® 
św. Ludwika (ni. Łubianka) otwzrty zost** 

[specjalny instytut dla wyszkolenia speejfl' 
Rego agitatorów bolezewitmu. mających dz'*' 

Iłać n* terytorjum Państwa Polskiego, Wł*'
I ś*i« w tym to ittstjlucis Polacy i Polki dW* 
się nzuezyć: j*k najskuteczniej w?wcły*'»> 

'rozruchy wewnętrzne w Polsce. Nie będzi* 
;ui tedy dyletantyzmu w propagandzie boi- 

[szewiikiej u nas, lecz fachowość.
Dyre-t^rem owego petworoego inBty*

! tuta soBt*ł mUnswmy zdw o^t F*iwiti. D® 
zrkł«du przyjsauje się tylko Polaków i tylk° 
P^lki. Kto skońc»y kura yropsgtndy bcls*®' 

'ickiei w tym instytucie *e stopniem nr*?' 
nzjmsiej dostatecznym, ten otrz?ma 5000® 
Mk polskich micslęczsej p*n*ji i zostai* 
wyprawiony do Polski, Oczywiście nie po to. 
ieby w Polsce spok ju’e przejadać ową pe?' 
ję, ls s ieby zs to wynagrodzenie gorliwi® 

pratować nad jej ru ną polityczną, gosp*' 
dirczą i syołectną

Cót s<ąd wynika? Naturalnie nic inn® 
go, jak: 1 o: se względu na pokój z sowi* 
tańsi, presiwko istn euiu owego instytul® 
zaprote-tjwać, co moie i pcwiniea uczy*'* 
Btąd, i 2-o: czuwać, aby .wi wyszkol**' 

M^akwie »rojpagitorowie ssrazy bolszewi; 
ckiei, *’« m g i roz^jusć Bwej zbrodnie**) 
dział*’*' ósi,

Trzeb* pamiętać, te ag;Utoro>'ie W®’* 
być wysskolani w sztuce zdrady, więc, 4® 
zgitować będą ołmisnnirj i subtelniej, 
dotychczas, więc tai mcie i tkutec**'®!’ 
Dlatego, zdaniem nass«m. nalsiy w6zeU|® 
osoby, poih-dzenia i języku pclBkśego, jak’1! 
się zjawilić u nas, poddać brcz*®J
obserwacji, i w r*si» zauwaiania 1  kły*’1 
nawet objawów agitacji bolszewickiej, **' 
tychmlast ich w ręce władz oddswnć,

Na sztukę bolszewicką powinna *<* 
znaleić situka polaka.

— Zwłoki bojowea irtandnk itg0
Minirter e/raw wewnętrznych pozwolił t°' 
dżinie kurmistria miaita Corku na nrzewi®' 
zlenie jege zwł-k do Cirkn. Zwłoki ul*’®' 
Bicsoco onegdaj w katedrze, — 
zabrała się bard o liczna pubbeaność. Kie®* 
znoszona trumuę do kościoła, kobiety c**®' 
wały całun, Katafalk cały oądobiono kWi®' 
tami, Strat honorowa złołona z usłfr' ?'f 
Irlandczyków, zajęła miejsca po prawej i '* 
wej stronie trrmny.

Agencja llayasa donosi z BarceloWł' 
Wczoiaj odbyte aię tu pized konsul**01• 
angielskim mmife^tatja młedzieiy z*k*)*8'
•; powodu śmie: ci barmiatrza miaata Cor™’
W bnłynku konsulatu powybijane ksmi**’® 
mi szyby.

— N ajw ięksi r diw on  św iata f *‘ 
wstzć w uajbiiizsaj przyszłości w Ai *et^ !  
Je*i, on n* zzzie tylko projektem omawi*^’ 
iywo przez prasę smerykańską. DzwcB * 
ma być zarazem pamiątką wielkiej

i



Spoczywać będzie na wy«ekiej wieły w Wa- 
*«y»|t aie, na którą złożą się kawiesfn i  bo­
haterskich miast Rei we Verdu*, Yprei i La- 
wziism. Olbrzymi ów dtwen wedle projektu 
sklzdać się ma i  pojedynczych 54 d-wonów: 
liczba ta  odpowiada liczbie państw sieczonych 
w Związku Stanów Zjednoczonych. Będzie ło 
zatem formalna orkiestra, m*«ąca zadawdió 
marzenia najkaprjśaieissyeh harmoaistów,

— W yjaśnienie prsyesyny różnicy 
Ciepłoty ln d ik le j. Przebieg tegorocznego 
kongresu naukowego w Strasburgu był wspa­
niałym Najwybitniejsi neseni francuscy wzięli 
W nim ndsiał, Pomiędiy referatami wygło­
szonymi kilka ■ nich zasługuje na zwrócenie 
uwagi. Fizjolog amerykański de Eeating Hart 
Wyjaśnił przyczyny różnicy ciepłoty ludzkiej. 
Oiepłeta ta wynosi o godzinie 4 popołudniu 
117 stopni, zaś rauo między godz, 3 a 6 wy­
nosi mię i ty 86 5 a 866 i to zupełnie nie­
należnie od podstawy człowieka i od poży­
wienia. Uciony amerykański wyjaśnia różnice 
w natsgpująey aposób: Jeżeli się przyjmie hi­
potezę peezątku świata erganiesnega a mo- 
raa, zrozumie się, żs aarodek ciłowieka, ży- 
jący w pewnej głębokości wody morskiej, 
Prsyjmuje wszystkie jej warunki fizyczne, 
Temperatura 87 stopni odpowiadałaby eie 
płocie snacanio wyżsaej od obecnej. Ostylo- 
wanie temperatury wyjaśnia faktem, że masy 
Wody morskioj poi wpływem słońca przed­
stawiają różnicę ciepłoty prawie identyesną, 
jak u eałowieka, a minimum o godaine 4 ej 
rano i m»ximum o różnicę ciepłoty prawie 
identyczną, jak u eałowieka, byłby aatem dal 
mym ciągiem istnienia fenomenu pochodzę- 
l ia  naszego a morsa. P, Yerronet an my flsyk, 
ocenia temperaturę słońca na 6060 stopni, 
tj. podwójną temperatuę łuku elektrycznego. 
Według tego fizyka temperatura siemi pried 
150 tysięey lat była 11 rasy więksaa, niż 
dzisiaj, a gleb ziemski po 660 tysiącach lat 
pokryje aię całkowicie lodem,

— W ydsinłTow. śpiewackiego E eno“ 
Wrywa członków by jawili się w niedzielę a 
godz 2-45 po’ . gało kaplicy firnów celem 
•dśpiewania „Bsati* pray wyniesieniu as tok 
całonka czynnego .Echa" por. Styrny.

W poniedziałek osiołkowie resheą ze* 
blaó się keto bramy cmenlarai Łyczakow­
skiego o godzinie 5 calem odśpiewania pieśni 
żałobnych na cmentarzu Obrońców Lwowa i 
lad  grobem ś, p. Jana Gala b. długoletnie­
go swego dyrektora i kompozytora pieśni 
polskich. ______

Zarząd Cukrowni w Chodorowle po­
wierzy akwizycje kuraków cukrowych w p - 
wiatich wschodniej Małopolski pod ksrsy- 
etnymi warunkami, pmdzwezystkiem osabom 
obeznanym a uprawą buraków cukrowych 
ewentualnie i innym dająaym pod każlym 
Względem zupełne gwarancje, a maić stałe 
u ję ń e  w odaośnych powiatach. Pisemna 
sgłostenia z dokładnym podaniem biegu iy 
cia i referencji wroeić należy do Dyrekcji 
Cukrowni w Chodt rowie.

R epertuar T ea tru  m iejskiego.
Sobota, 80 uzidsiornifea po p łudziu  

•Halka*, opera w 3 aktach,
Sobota, 80 października wieczorem „Ma­

newry jerfenna", operetka.

Niedziela, 81 październege pc południu 
„Noe w Wenecji*, ep retfra,

Nicdaioln, 31 pażesiernika wicezcrcni 
„Pocałunek Wojny* po raz 5.

Poniedziałek, 1 liatopada po południu 
„Królowa Jadwiga*, dramat historyczny, po 
rnz 6,

Poniedziałek, 1 listopada wieczorem 
„Paleetnnt*. operetka,

Wtor*k, 2 listopada wieczorom „Opo­
wieści Hoffmana*, opora.

T eatr W odewilowy po powrocie 
a frontu a dniem daisiejaaym roapocayna 
przedstawienia we Lwowis. Jako n«wość wy­
stawioną bedaio epsretka mariańska a bale­
tem p. t. „Czarny władca*. Obok części kom- 
cert o woj a Draeową i Grossem na esele gra­
ną też będzie farsa „Głodny Don Juan*, 
w której wrstąsi nowo saangażewana naiwna 
p. Teofila Wojtowiosówna,

— Scena „Gwiazdy* z okazji zbliża­
jących się Zaduszek odegra przez dwa dai 
z rzędu t. j. w miedriele 31 b. m. i w po­
niedziałek 1 listopada okolicznościową sztukę 
ludową w 8 obrazach a życia ludu śląskiego 
p. t. „Młynarz i jego córka*. — Początek 
przedstawienia o godz. 7 wieczorem.

Piarwsza Załogi obrany Lwowa 
w szkoli In. Slanklawlcza.
W dzień ten solenny, kiedy Lwów żyje 

wspomnieniami wielkich zdarzeń, jakie nań 
sp«dły przód dwoma laty, god«i się r*z je ­
szcze przypomnieć nazwiska tych, co w dnit 
1 listopada 1918 r. pierwsi porwali się do 
odparcia gwałtu. Godzi się zaś uczynić to 
tem bardziej, iż dotychczis podana wykazy 
były niedokładne.

Zweryfikowane urzędownie, ostateczne 
zestawienie uczestników Pierwszej Załogi 
obrońców Lwowa w szkole im. Sienkiewicza, 
zawiera następujące nazwiska:

Dowódca major Tatar-Trześniowski Zdzi­
sław, Uczestnicy załogi: kap. Amdroszewiez 
Ferdynand, podeh. Antosiowie* Wiktor, sierż, 
Artymcwicz Stanisław, sierż. Bornacki Ewge- 
njasz, ppor, Bernacki Wiktor, kap. dr. Bie­
gański Janusz, st. sierł. Bielecki Józef, eicrż, 
rom ański Włodzimierz, plut. Dawidok Sta­
nisław, szor. Dostał Waoław, sierż. Duna­
jewski Wiktor, aekc, Ekes Karol, waehm. 
Eminowicz Włodzimiera, por. F e ld stm  Ta­
deusz, sierż. Gajewski Jan, sierż, Gąsiorów- 
ski Tadeusz, Golda Aleksander, podeh, Gó- 
reeki Tadeusz, plut. Grabowski Franciszek, 
st. żoł. Grabowski Józef, szereg. Gryglewski 
Aleksander soke, Gryniewies Aleksander, 
tzereg H«gel Micfcał. yor Honka Stanisław, 
seke. Jaroszewski Tadeusz, sierż. Jarosz Ro­
man, podah, Jarosz Marj*n, plut. Jarocz Ta­
deusz, plut. Borodziej Lufomił, podeh. Jaś 
kiewiez Elward, ppor. KI nk Józ^f, seke 
Kardasz Stanisław, podeh. Kosiński Adam, 
seke. Kothrezyk Franciszek, podeh. Ko» ły­
cha Włodzimierz, puer. Krajewski Tadenaz, 
Krydn Majjan, ppor. Kudreniaz Janusz, ppor. 
Kfcia Marceli, por. Listowski Knimierz, 
peich. Łabowcz Tomasz, plnt. Ł mnicki 
Maij^n, podeh. Łomnicki Stefan, st, żoła. 
Marek Jan, podeh. Nettig Boran, aierż, 
Nikles Mieczysław, podoh. Nowy Lesław, 
por. dr. Ostrowski Stanisław, st. żoł. Pater 
Bronisław, sisrż. Piepizny Jan, ppor. Pigu-

łe^ska Rudolf, sierż. Baczyński Stanisław, 
plut. Bappaport S-lo, st. żołn. Bass'wsks 
Antoni, Ro*sel Edward, ppor. Boi Aski Józef, 1 
at. żołn. Bóżycki Władysław, ppor, Jankowski 
Włodzimierz, at. żołn. Senk«waki Feliks, 
podeh Skąpski Gustaw, sierż. Sochański Bro­
nisław, kapr. Stasiak Karol, st, żołn. Stecki 
Antoni, Stonoga Manan, kapr. Strowaki K i 
roi, por Swisteiaicki S 's  Eduard, ppor. 
Szollin Stanisław, aierż. Szusel Emil, pedeh. 
Trębieki Henryk szer. Tuczapski Bowes, 
kapr, ¥ibański Beman, sierż, Wielcżyński 
Walerjcn, Wiarzyńska M*rja, por. Wajeia- 
ehoweki Jan. pe»r. Wydrzyński Edward, 
podeh. Zawadzki Emil szer Zawadzki Okta­
wian, ś. p, Haluz* Wilhelm, ś. p Junak 
Stanisław, ś p. Kotowicz Stanialaw, ś. p. 
Kozerski Erwin ś. p. Potoozny Władssław, 
ś. p. Przepiiińska Jóiefa, ś. p. Stolarz Józtf.

Dwa lata.
W azeregu wspomnień wojennych, które 

miasto Lwów na zawsze zapisze w pamięci, 
będą wrpadki, które rozegrały się w listo­
padzie 1918 r. najpiękniejszsmi w dziejach 
naszego grodu.

Ponury poranek 1 listopada poatawił 
nasze miasto wobec faktu dokonanego: bu­
dynki rządowe i urzędy zostały zajęte przez 
Businów.

Budzący się Lwów ujrzał na wieży ra- 
tasz swej chorągiew mską, raipoczęły sie 
t.kty terroru, gęsto padały w ulicach strzały, 
bruki zaczerwieniły aię tu i owdzie krwią 
bezbronnych, niewinnych przechodni. I oto 
już w pierwszych gsdzinach opanowania przez 
Businów miasta zabito bez żadnoga powodu 
kilkanaście osób, wiele zaś było eifżko i lżej 
raniyeh.

Jszzcze dziś przechodzą dreszcze na 
wspomnienia owych typawo bolszewickich 
praktyk, jakto ulicami miasta pędziły auto­
mobile i pojazdy konno, jeszeze dziś tkwią 
nam żywo w pamięci te okrutne, dziko pa­
trzące twarze żełaierzy, którzy pędzili gdzieś 
bez celu z karabinami w rękach, gotowymi 
każdej chwili do strzału.

I  ots. gdy starsi, jakby potracili gło­
wy, gdy miasto jęczało już pod rządami 
terroru, zdała od gwarnego środowiska, w 
azkole Sienkiewicza, garstka młtdsieży poi 
akiej, chwyta za broń i organizuje obronę 
Lwowa.

Dnia 1 listopada zamarła we Lwowie
życie.

Wyrosłe w eieftiaeh poprzedniej nocy, 
jakieś eismne postacie rozpoczęły rządzić 
miastem.

Jakby z pod ziemi wylęgli igitataro 
wie rospoezęli gorączkową dsitłalność, wci­
skając broń w rękę, by b r:t skierował ją 
przeciwko bratu, Spiskowcy ruscy rozbili 
magazyny broni i wywlekli ją, rozdając 
•waim.

Lecz już wtedy pracowało grono mło 
dzieży i poprzysięgło, żs Lowa b?z wilki 
nie odda,

Dla Lwowa rozpoczyna się okres walk 
ulicznych, rozdział w histsrji jego najpię. 
kniejsay.

Pedczas, gdy inne miasta w dość ła­
twy saosób oawobodzity się od przemeey 
n*j:źlż«ów i saązęły używać swobody, ro> 
poczTBająe nowe łycis w nowej Polsce, mia 
J o  Lwów rozpocząć musiało ciężkie wtlki 
które dzięki mozolnym wyeiłkcm, ofiarem 
bohaterskich czynów mężczyzn, kobiet i dzie­

ci. zadecydowały a jego bezwzględnej przy­
należności do Bzeozypo89olitej,

Męstwo garstki walecznych, którzy xe 
szkoły Sienkiewicza wyprowadzili na uliaę 
m iaJa zbrojne oddziały, zagrzało do czynu 
innych, którzy oszołomieni chwilowem powa­
dzeniem eniskowców ruskich, zwątpili.

92 dniowy okres walk listopadowych] 
zwycięzki wprawdzie i gło<>.y na oały świat, 
iiaż ofiar pochłonął ileż łez kosztował rodzin 
tych, którzy w walkach pelegii. I  eh#«i*ż 22 
listopada rdaiasiono tak świetne zwycięstwo, 
uwalniając c*łe miasta od eieprsyisciela, to 
jrdaak nie skończył się okres walk e nnaze 
miasto i każdy dzień przynosił niestety no­
we ofiary.

W d*iu Wszystkich 8w:ętych upływa 
właśnie druga rocznica roipc -życie walk o 
granice Pętaki, w których Lwów odegrał 
wybitną rolę,

Ten liczny rząd krzyżów postawionych 
na cmentarzu obrońców Lwowa będzie po 
wieczne czasy żałobnem świadectwem złożo­
nych na ołtarzu Oj zyzny ofiar a nazw ska 
ich będą w historii Lwowa i Polski zopiia- 
ne zlotami głcakami.

W dniu Wszystkich Swiętyeh myśl na­
sza zwraca aię z niewyałowioną wdzięczno­
ścią i uwielbieniem km tym bohaterom, któ­
rzy w walkach stracili życie, Módlmy aię 
nad ich mogiłami, u grobów ich trzymajmy 
wierną straż, {St Z.)

Sfeozelny i odpowiedzialny redaktor; 
STANISŁAW  KOSSOWSKI.

POLACY!
Pamlstajmy o plebiscytach!

OatkI przyjniije Kanltet Obrsay 
Krtsiw Zacksdalcfc, Lwiw, plac Ma-
rfacW  i, 10.

N A D E S Ł A N E .
Ze tf refcrykf K»i»fasrs .U  kierze •dyewieisizl.eiei:

XX A P O Ł l i O
Jeszcze tylko dziś i jutro!

przepyizsa komzdjz w 5 aktach

z MIĄ MAY
p . t .  D e n t y s t k a
O d  p o n i e d z i a ł k u  n o w o ś ć !

Żółte niebezpieczeństwo
f  Potężny dram at w 6 akt. ze sławnym artystą  t
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Zgubione wojskewą kartę odroczenia ma na­
zwisko Benjamin Wolf Berger wydaną przez Komisję 
wojskową w Rzeszowie.

B enjam in W o lf Berger

Z a lc te d  d o n ty s ty e s n o - to e h n le d n y

F R A N C I S Z E K  G L A S G A L
L w ó w , S y lc s t u s k a  a.

Antoni Czechow. »)

Opowieść nieznajomego.
Przekład x rosyjskiego.’

(Ciąg dalsiy).
Wysiedłem i  gabinetu i nie wiem, jaką 

odpowiedź dała Orłowowi pani Zentjda, 
''ola bądź co bądź wstała t  nae. Zeme ds 
Teoderówna o nic jej nie prosiła i starała 
*ię obywać bes i sj usług. Kiedy Pola po­
dawała jej cokolwiek lub tei tylko prsecho- 
dilła keło niej, wydzwaniając Bwą bransele- 
lką i sielesiciąe spódnicami, pani Zencjda 
drżała.

Sądsę, źe jeśliby Gruiin albo Piekarski 
Prosili Orłowa e wydalenie Poli, ueiytiłby 
•* te bes najmniejsiego wahania, nie robiąe 
*»dnych eerenonji. Był on bowiem łatwy 
do sgedy, jak wsiysey ludzie obojętni.

Wsrelako w stesanku de Zeaejdy Teo- 
dorówny okaiywcl nawet w drobiazgach 
dbór, którego nie mogło nic pnełamać. 
siedziałem zawsze z górr, że jeżeli coś 
Podobało się Zecejdzie Teodorównie, to na 
hewne nie podobało się Orłowowi, Kiedy 
ł11*, wróciwszy ze sklepu, pokazywała mu 
i*e  zakupy, en spoglądał na nie pm letnie

i robił uwagę, źe im więcej jest w mieszka­
niu rzeczy zbytee-nyeh, tem mniej jast po­
wietrza.

Zdarzało się, żs już ubrany we frak 
i pożegnawszy się z Zeaejdą Teodorowną. 
zostawał nagle przez upór w domu i nie 
ruezał się ze swego gabineta.

Zdąwało mi aię wówczas, źe en zostaje 
w domu po to tyłko, aby mieć wrażenie, że 
jest nieszczęśliwym.

— Dlaczego ty nie idziesz, — pytała 
Zensjda Teodorówna z adanem zgorszeniem, 
promieniejąc jednoe teście z radości, — Dla­
czego? Przyzwyczajony jesteś do tego, żeby 
wieczorami nie eiadsieó w domu i ja nie 
cbcę, żebyś ty dla mnie zmieniał swoje 
przyzwyczajenia. Jedź proszę cię, jeżeli l ie  
chcesz żebym się czuła winną.

— A czy tobie ktoś cokolwiek wyrzuca? 
—- mówił Orłąw,

Z wyrajem ofiary rozkładał się w swym 
gabinesie w fotela i przysłoiiwezy oczy ręką 
ssytsł książkę. Lecz wkrótce książka wypa­
dała mu z rąk, en zaś ciężko uaadawizł się 
w fotelu < znowu zaiłaniał eezy. jak od 
słońca. T^rez było mu przykro, że nie po­
jechał.

— Gzy m ętna? — pytała Zsnejda Te- 
odorówna, wchodząc ostrożnie do gabinetu,— 
Ty czytasz? Maie zaś nudno samej i przy- 
Biłam na ahwilkę,., popatrzeć,

Pamiętam w jsden taki wieczór weszła 
ona z wahaniem do gabinetui i czując się 
jakąś zbyteczna, uskdła na dywanie u rtóp 
Orłowa i z jej nieśmiałych, miękkich ruchów 
można było poznać, ie  ona nie rozumu ł  - 
jego nastroju i źo lęk ją ogarniał.

— Ty wciąż czytasz.,. — zaosęła pod 
stąpnie, chaąc mu się przypedohlebić, — Ozy 
ty wioaz, Grzesik-, w ciem jeszcze lsźy ta 
jemnica twego powodzenia? Oto, żsś taki 
wykształcony i rozumny. Co to za książka?

Orłew odnowiedział. Przeminęło kilka 
minut w milczeniu, Miałem uczucia, żs mija 
jakiś długi okres czasu Stałem w anionie, 
skąd obaarwewalem ich oboje, bojąc aię na­
wet zakaszlać,

— Chciałam coś pewiedzieć tobie.,, za 
cięła eieho Zaaejda Tooderówna i zaśmiał* 
się, — Powiedziać? Ty może będziesz się 
śmiał ze mnie i nazwiesz to łudzrniem się 
Bo widiisz, mnie bardzo, bardzo chce się 
wierzyć, że ty zastałeś dziś w domu dla 
mnie,,, iebyśm ten wieazór spędzić mogli 
razom. Czy tak? Czy można tak myśleć?

— Myśl eobie — rzekł Orłów, zakry­
wają* oczy. — Prawdziwie szoifśliwym jast 
człowiek, który myśli nie tyłka o tem. ca 
jest, ale i o tem, czego niema.

— PowiedziśIaÓ ceś tak długiego, źe 
nie rozumiałam dobrze. Ty chcesz powiedzieć, 
że ladzie szczęśliwi żyją wyobriźaią? Tak, 
to prawda, Lubię wieczorami siadywać w twe-

im gabinecie i bajać myślami daleko, dale­
ko,.. Marzyć — tak przyjemnie. Grzesik, bę­
dziemy marzyli głośna 1

— N«e byłem w pensjonacie i niedosy­
tem się t-go.

— Ty nie w suposofc-eru? — spytali 
Zeneida Teod«równt, biorąc Orłowa za rękę. — 
Powiedz — czemu ? Kiedy jesteś taki, to ja 
się boję. I  nieiozumiem wówczas, czy ciebie 
(Iowa bali, czy też gniewasz aię na mnie,.,

Minęło w milczeniu znowu kilka dłu­
gich minut,

— Dlaazego ty się tak zm iertoś? — 
rzekła eicho. — Czemu nie bywasz teraz 
nigdy taki tkliwy i weseły, jak na Znamitń- 
skiej? Przeżyłam już f  cielrie prawie miesiąc, 
a mnie s 'ę wydaje, żeśmy jeszcze nie zaczęli 
żyć i a aiazem je«zezs nie resm awialiśmy, 
jak należy, Każdy ras odpowiadasz mi żirtem, 
aleo zimno i długo, jak profaser, I  z żartów 
twych wieje jakiś chłód.,, Czimu ty nie mó­
wisz teras za mną powaiaia?

— Ja  zawsze mówię poważnie.
— Na więc mówmy, G zesik, mówmy.
— Dobrze, ale o czem?
— Pomówmy e nsszem życiu, o przy­

szłości.,.

(Cttąg dalisy aaatąpi).



GŁOlllfflA FIIĘDOWE,
Ssim aite obw ie su^enia. uczyciehkiem męsklem s  Krośnie s»?am  

Kra i szkolna krrjowa koniru a i  terminem 
wnoszenia podań d » końca grudnia 1920 r.

Do tfej posady przywiązane jest uposa- 
lenie po mfśli ustawy z dnia 18 lipea 1929, 
ogłoszonej w nr. 65 D*. ust. B, P z dnia 
SI lipce 1929 poz, 429, a składające 3?ę 
z f l  c~ zasadniczej z dodatku za wysługę lat 
i dodatku droiyźniai ego i  ewentu .lnie z wol- 

B?Me złożył dnia” 5 piżdiier-1 n**° «**»*>»*« w budynku szkolnym,
rsiea* sluśkw a i może urząd Z ?owd4 *9 8'  połączone wstelkie o5 o- *i«*®°wą i. może urzą* wi^ ki al>gi slkoiRCg0( ,  wjęs W eżyta ob-

P m . 30628/20 (9806 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

S^d apelacyjny we Lwowie ogłasza ni- 
niejszem, ł<* p. Stanisław Beniń«ki zamian >- 
wany reskryptem Ministerstw* Jpr wieJli*- 
wości z dnia 10 czerwca 1920 L,_ 19461/20 
notariuszem w 
aika 1920 przysięgę służb. wą i. moie urząd 
swój objąć,

Lwów, dnia 5 października 1920,

Prez. 29995/29 (L809 S—3)
O b w i e s z c z e n i e ,

Sąd apelacyjny we Lwome ogłasza ni: 
n i e j i e  p. Aleksander Koryzna Kckure 
wicz zamianowany reskryptem Ministerstwa 
sp raw ied liw si z dnia 9 czerwca 1920 r, 
Ł 10461/20 notariuszem w Tłauaesu złożył 
dnia 29 września 1920, przysięgę eluibową 
i moie urząd swój objąć.

Lwów, dnia 5 października 1920.

Prez. 29595/20 (9803 3 - 2 )
O b w i e s z c z e n i e ,

Sąd ai elftcyjf y we Lwowie ogłasza ni* 
niejszem, ie  p. Kazimierz Sokol zamianowany 
reskryptem Ministerstwa sprawiedliwości 
z dnia 9 czerwca 1920 r. Ł. 10461/20 nota­
riuszem w Bu^iawowie, złoiył dn a 5 pa­
ździernika 1920 przysięgę służb iwą i moie 
urząd swój objąć.

Lw ór, daia 5 październiku 1920.

Pres. 22,273/20 (9806 2 - 3 )
O b w i e s z c z ę  n i t ,

Sąd apelacyjny we Lwowie ogłasza si- 
niejssem, ie  p Jan Wiowiórski, notarjusz 
w B r daeh wskutek przyzwolonego re­
skryptem Ministerstwa sprawiedliwości s 9 
czerwca 1920 L. 10461/20 przeniesienia go 
na urząd notariusza w Ecłemyji z (fniem 25 
pzżdskrnik* 1920 z urzędowania w Brśd ch 
ustępuje, a dnia 1 listopada 1929 r. irzędo 
va»ie w Kołomyji obejmuje.

Lwów, dnia 15 pażd nurnika 19*0.

Prei, 27665 (93C7 3 - 8 )
O b w i e s z c z e n i e .

Sąd apeheymy wol:?o'M e ogłasza ni- 
ttiejszem, te  p. Bronisław Fliyczak sarnia- 
now.ny reskryptem Ministfritwa spra^iedti 
wośei z dnia 9 czerwca 1920 L. 10461,20 
nctarjoBtsm w Dcbieoku słt iył dnia 22 sier­
pnia 1930 pnys ęgę służbową i racie swój 
urzan objąć.

Lwów, dnia 0 września 1920,

Cg. IX. d) 127/20. Przeciw Michałow?
Towarsic-kiemu, którego misjsca pobytu jest 
nieznane wniesiony został de sądu okręgo­
wego cywilnego we Lwowie przez Iwsaa 
Miemika pozew o wy1 *>śl«»iir prawa zastawu 
dis Junty 68^09 kor zpn. Na podstawie po­
zwu! wyiD.*ezo»ą zosteła w^rwsza audjen ja 
na d7ień 38 września 1920 o gsdz, 9 w bj.1i 
nr. 28 Celem strzeżenia yraw pruwanege 
ustanawia się p dr. Wrcbliwakiego adwokata 
we Lwowie, kuratorem,

T*nże kurator zastępować będzie j"go 
w rzeczonej sprawie u* jego koszt i nie 
bezpieczeństwo dopóki on w sądzie się nie 
zgł'£i lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąi. okręgowy toywilny, Oddział IX,
Lwów, dnia 2 sierpnia 1920, (9758)

0. IX. d) 18Q/30 (1), Przeciw Micha­
łow; lowarniekiemu, którego m ie j^  pobytu i Ai y . S«l/10/V. Edykt z wezraniem
jest nieza ne wniesiony został do sąduokę- . dziedz ca którego ®obyt jest niewiadomy, 
gewego cy"ilnrgo we Lwowie przez 5 g .(j  ppWiatoVy 8 . 1. we Lwowie ogłasza, źe
K kłę  porew o wyk mdloam prawa zastawu f ga ią^ 8 };8 opada 1919 r. w Lwowie zmarł 
dla sumy 63 900 koron zpa. Na podstawi e j ć, p. M*Tjs« Budni k' we pozostawi:■ jąc roz
pozwu wys»*czosią z> s ała sierwsra andieRcji '  - .............
na dzi«ń 38 u m śn ia  1920 r. o gou&taa 9 
w sali 28 Oolfm strzeżenia praw wezwanego 
ustanawia się p, dr. Wróblewskiego, adwo 
kata we Lwowie, kuratorem.

sługa sal szkeWych, gabinetów, ka uc WH i 
sali kenferentyinsj, utrzymanie porządku i 
czystości wewnątrz i zewnątrz budynku szkol­
nego, tudzież wszystkie eiysncści zwykłego 
stróża domowego. jak ręb-taie i noszenie Bta- 
te rjił ‘1 o?tłowege, palenie w p.ecach, zauia- 
tunie śniegu i t. p.

Ubiegający się o tę posadę ma wykazać:
1. Znajomość języka pilskiego w tłowie i 

piśmie, k tó i| udowodnić należy przedło- 
ienem śwUdectwe * 8xbalk«m, ukoń­
czonych przynajmniej dwu klas szkody 
powszechnej 1 własnoręczną eróbą pismt

2. Uzdolnienie fi yczie do pełnienia obo­
wiązków słcp azkokego, wykazare 
św adectwem kka^z* urzędowego.

3. N eprzekrocriny 4i" rok iycla w dowód 
ci ego przedłożyć należy metrykę urodzin. 
Nadto nakży przedłożyć:

L  o -iadactwo moralności i prawomyślno- 
ści pelityctnej wyssą wioń*, przez wła­
ściwą władzą o ile petent nie pozo­
staje w służbie publicznej.

2. Wszystkie świadectwa z dotyehcznso 
w ego zatrudnienia petenta,
Podania ziopatrzesę w powyższe ć >kn- 

meuta należy wnieść w oznaczonym terminie 
do B-dy . zkolnej krajowej na ręce dyrokcji 
seminarjum, a jeżeli ubiegający się pozostaje 
w służbie publicznej, za peś~a ..nictwef swej 
przełażonej właśry, z dołączeni sm wydań*] 
przsz nią epinji służbowej,

Zamacza się, ie  przy nadaniu tej po­
sady będą mieć pierwszeństwo i^clnieni 
wo skowi Wejsk Polskich, którzy w tym celu 
muszą de podania dołączyć odnośne poświad­
czenie władzy „ojskowej.

Bada szkolna krajowa 
Lwćw, dnia 20 paźlziem.ka 1920.

L 8693/111. (9881j
O k ó l n i k  

do dyrekcyj psństwowycb seminarjów naucz, 
i szkół średnich.

Niniejszem ogłasza się konkurs celem 
obsadzenia posady nauszyeieU języka pol­
skiego w państwowem seminarjum naucz, 
męskicm we Lwowie.

Kandydaci, abiegijąey się e tę nectdę 
mają wykazać si^ kwA>fikaeją do szkół śre­
dnich względnie egzaminem do szkół wydzia­
łowych s grupy I.

Podania nałożycie udrkanueutowanz i 
zaopatrzone w t  belę kwalifikacyjną nal«ży 
wnosić za pośrednictwem przełożonej wtadiy 
do Bady szktlaej krajowej maisóźdej do 80 
ł^t>p:da b, r a dyrekcja i Bady szkolne 
okręgowe przedłożą je beawłoczsie B ad ie  
szkolnej kraiow^j.

Z Bady szkolnej krajowej.
Lwów, 24 października 1920,

'  Delegat
Minister*, t w a Wyznań 
Beligijnych i Ośw. P, 

S e b i ń s k i ,  w. r.

pozbawiono całkowicie Wiktora Fotukla za 
raieszkafego poprzednio w Z»gór u, a to 
z powoda choroby n.aysruwej, Kuratorem 
nstauowioao Adelę z Bonyńskieh Fzreal 
w Z górzu.

Sąd powiatowy, O Mb, V 
Sanok, dnia 28 września,1920. (9783)

I .  V. m /20 /1 . Uchw ałą eądii 
torego w Przemyślu z dais 15 wrziśuia 1920
1. cz, L V, 28/20 d 6 yosbuwioao salka- 
wicie własnowok*ści Annę Kopko, »o liry  u, 
zamieszkałą obecnie w, Oist;wej u Michała 
Kosu, a to s po ro- u choroby uiaypłówcj, — 
Karcerem  ntiriow un? brat* jej Wa„yla 
Kopka.

Sąd pawiaSiwy, Oddział V.
Przemyśl, dnia, 15 września 1920 (9778)

F  S m $
Firm, 1104/20 Oddu, 0 . 1L 158. Zmiany 

i dodatki odnossące się do w»is»nych już 
w rejestrze h»n iłowym spółek. Do rejestru 
Oddział C, wciągsięto co następuje: Sie 
dziba firmy: KraŁów. Brzmienie firmy: „Do- 
brarchewsua psi f  .hrzia cegły, aachó- 
wek i dian41 spółka « ograaiełonę odpowie- 
dsiainoćcfą w Krakowa ul Wielopoile 15. 
Ucuńrsłą ^póleików z 5 Lipca ls2C podwyi 
az»ue kap>t,»ł ;zkla *cwy z 1 500.000 k«roa. 
Do 2 500.900 keren wpłacany w całaści go­
tówką. Dzień wpisu: 17 lipcu 1929 r.

Sąd okręgowy jako haadl Odśział II.
Kraków, d u a  15 lipca x #  s. (880 L

F  m. 1309/19. 0. ID. 61. Wpis do 
rejestru Łoniów ago firmy spółko arej. Do re­
jestru 0. 0. wciągnięto co naatęouje: Si? 
dziba firmy: Kraków. Brzmienie firmy: 
Powsta hske Towarzystwo handlowe Spółka 
z ogi.n szoną cdpo n-iedf aho*cirs. Przelmi l 
przediiębicrstwa: Import i eksport oraz 
prowadzenie haudlu wtzelkiemi art<k«ł*mi 
dopaszcsonymi do wolaego obrotu ha, d o-~ 
weg» ka włascy lub komisowy rachantk 
Forma spółki: Spółka z .(graniczona odp<>- 
rie^zialncścią Aa zasad.rie keatraktów d^o 
Sroków 9 1 s ma a 1919 L. B 6739 i z 17 
listopada 1919 B. 6844, Czas trwaniu nieo 
grrn e osy. Kapitał zakładowy w?So«i 
410.000 kor. u fpWcono gotówką 102.500 K. 
Ziwi-do t ,  i )  East “cc ° Moazalski rupieć 
» Krakdwie Niecała 5 2) Uaataw Zawada
kop er w Krakowie Wielopole 12, zastępca 
zawiadowcy, 8) Ltepeid H ntsehel ku?i^c 
w Krakowie B w rego 18. Zastępować będą 
spółkę którzykolwiek dwaj a pedp>sy*»c 
b dą 8 rólkę w ten spesób, żs pod wypisa- 
nem, wylrukewaaam lub stampilią wy« 
śeiętyui brzmieniem firmy, dwaj z n ch 
ewoje podpisy fi m we umieszczą, Dzień 
wpieu 20 listopada 1919.

Sąd okręgowy jako handlewy, O II.
Kraków, dnia 20 listopada 1010, (8728)

Tenże kurator zastępować będzie jego I j 
w rzeczonej sprawie n,“, jego koszt i niebez­
pieczeństwo. dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

SąS pswistocy cyw„ Oddz. IX, j
Lwów, dala 2 sierpnia 1920, (9679)

, n:-.e
porządzenie ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu dzie­
dziców nie jest znane, przeto w ywa się, 
aby w«pm<ciągu jedaejo roku licząc od deia 
niżej podanego ogłosi] i się w tutejszy u. sądzie 

wuióał ośwtdcre »ia co do dziedziczeni a, 
w przeciwnym bowiem razie spadek so tan;e 
przeprowadzony ze zgłastaiąrytui -się dzie­
dzicami i z ku atorem dr. Ku r k ę ,  rń -ohata 
we Lwowie, ustanowionym dla nieznanich 
dziedziców. ,

Sąd powiatowy, S, I., OMz_ał V, 
Lwów, dnia 80 c erwea 1920, (9716 8—3)

L. 8445/III. (9796 2 - 8 ) j
O g ł o s z e n i e  k v a ! c u r s u ,

C lem nadania posady stałego słsgi] 
■OoŁwef•  pwy państwowem semiuirjum «a-

P. 207/20/2. Ogłoszenie pozbawieila 
właenowolnoM. Uchwałą sądu powiatowego 
w Sanoku z dnia 5 września 1920 L, 8/19/8

Firm. 91/20 Btow. I. 58. Likwidacis 
Tcwarpystra spożywca ego funkcjouarju zv 
koieji j?sńtwowy*h w Za^órau otowarayeze- 
tii* zarcjestrow#aa(fo z ograniczoną ^oręką 
Likwidatora;ni wybrano: Józefa Shi f l i ra ,  
Franciszka Zaasairowski^go, — E rgeuioaza 
Ocheuduczka, zastępca Ludwika Adamka 
lunkcjontriusi-y kok?j ; wy;:h w Zagór u. Wie 
rzyeiell wymteuiocego vs wstępie Tow ary 
sta?a wzywa się, aby w przeciąg* trzech 
miesięcy, cd dnia tuecizgo ogłoszenia tego 
weiwaita zgłosili u likwidatorów ■ swoja 
roszczenia <So Twarsyztwa Po upływie tegr 
•erminu majątek Towarzystwa bez względu 
na reszc^enia wierzyć es rozdzielonym za­
stanie.

Oą{ okręgowy, Oddział IV,
Sa-ok, dnia 18 września 1920. (8864 1 - 8 )

F irn . 100/20 Stdu. It, 172. Zmian? 
i dodatki do istniejących jut firm w rejestrze 
stewerzysreń zarobkowych i gstsjjsdzreęyeh. 
S tidzibs firmy: Sanok. Brzmienie firmy:

: Związek kupców i przemysłowców. Wystawili 
[z dyrekcji: Andrszj Mc,deja dyrektor i Wła­
dysław Gołkowski *#st. dyraktore Wybrany 
został zastępcą dyrektora Juljuaz Bruna.

Sąd okresowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 18 września 1920. (8857)

F irn . 446/30 Bri O, I, 74. Wms spółki 
z ograniczoną »dpow “Jzi Tością D • reje- 
sl u wimano daia 25 września 1020 r. Sie­
dziba firmy: Przemyśl, — Brzrotairtę firmy: 

(Spółka handlowo-»rxemycł»w% „Odrodzenie* 
w Przemyślu Spółka z ograniczoną poreką. 
Przedmiot yrsodsiąbiorstwa: Prtedmiotom
y ze isiębioretwa jest erze: rowadsa ie odbu- 
djwy wsrelkith badyaków lub gosj»«óarst^ 
wo aą ssiscczonyeh, lub uszkodzonych sto­
sownie do ustawy x 31 marca 1920 L. 1431 
Di, u Bzy. p, nabywanie i i ariedzt wssel-f

kiclii gr-otów nodbudowla^ycb, bndowldnycbi 
budynków >ninzczonvch, lub uszkodzonych) 
względnie aie uszkolzssyeb, w grita!c*śb 
ust w  w tym nrzedmioiie wydanych i wszel­
kiego mateijrm bndowL-n*: o, n ^„azi i m*‘ 
szyn rolniczych, wsxelkich nnedmiotów d« 
celów ęcepedłirtw* sinego  i dsreoweg* 
płużyć mepących, #»ze!kipfe produktów rol­
nych i owocowych, eztulsnych k a wozów, 
oleji żywiemyc-h śreżków ojitło^iy h, wszel­
kiego rodzaju artykułów spożywczych i edzi* 
żowrącb, tudz^i wyrób i s^rzedsi wszalkiegż 
rodsaja soków ewceowyetf i wszelkich yro- 
duktów pr*e»y»łit cukrowniczo - owoeowrgL 
konserw owoaewych, marmeiad i win frjrc- 
cowocowyeh, wyrób?narzędxi i Laaszrn rol- 
nśe*ych, waretaty rfępsraeyjee, wyrób sw** 
rów i f*py dachowej. Umowa syółki: Akt 
uotarjulay z daty Przemyśl, 20 lipca 198® 
L, rep 18.202 Wynokeść kapitału ałkłado- 
wego "3100 My. Na kapitał wpłtco-c go­
tówką 109000 Mp. Zawklcwcy: t>. Autisi 
Kmiecik, przemysłowiec, p. SUrieław Ł tir  
cueki, kierownik wurstałów i poseł dc Beju '- 
Z, ‘tęp iy zawiedawców: M>'esxy«ław Wyszyń­
ski rolnik, Sun sław Boliński, rolnik, - 
wszyeey t  Przemyślu zamieszkąli Uerawniezi 
do. z*stęp*twa d^mj *uwiad?w?y kollekty- 
wi e, dalej zawiadowca Antoni Kmiecik 
wraz z zastępcą Stanisławem Balińskim U l 
m w itdaim  Stanisław Łańcucki wraz z za- 
stępeą Mieczysławem Wyszyńakin. Podli* 
firmy: Brzmienie firmy podpisywać będą 
wspólnie dwaj zawiadowc* k-'Uaktywnią d»* 
Lj zawiadowca Anteni Kmiecik wraz v  za­
stępcą Stanisławom Btbńzkim, lub xtwie* 
dowe* Stanisław Ł ńeneki wraz z zastępcą 
Mieczysławem Wyszyńskim.
Są ” okręgowy jako handUwy, Oddział IV.

Przemyśl, dnia 35 września 1929, (8867)

Firm, 132/29 Bg. A, 54, W rejestru 
handlowym dla firm cpółkowycn tutejszego 
sądu okręgowego zarządza się wykreśleni* 
firmy „Jtm Budach i Spółka* Główny akta® 
maszyn releiczych, de szycia i ifkodsielni' 
czysh wraz z wi -elki«mi przytom ni ora* 
skłzd nasion i żużli Tomasa,

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, daia 81 lipca 1920, (887®)

Firm. 495/20 Stew, VIII, 306. Wpis 
stowarzyszenia,. De rajestru stowarzyszeń 
wpńano dnia 80 sierpnia 1920. Siedziba eto* 
wariyszeaU: P uchaik. Brzmień-e firmy: Sto- 
« i  sysierie gospodarcze tunkcjosarjuszy ptń- 
stwo*.ych w Praebuiku, stowzrzysiesie z*rc- 
leetrowaae i  ograniczoną edpowiedzialnośŁlą- 
Gelem stewarzyzzenia je t :  nabywanie i śo- 
starersiie »rt kułów gesnodaretwa d:m» 
wege i środków syotywczych w dobrej j»‘ 
kości, po tanich c*naen tylko dla ezłoafcóW' 
Stowarzyszenie osiąga ten cel prz«z sakł»‘ 
dama sklepów i tRzgazynów, powierzani* 
istuiejąeym z łasn-m skl^y -m zskupu i sprz*' &>ij towarów wyłącznie dla wtłsnych człon­
ków, Umawa stowarzyszenia stetut z 32 si<ff- 
pnia 1630. Udział wynosi 100 M* Każdy 
członek odpowiada swoimi udz rlatei i dzlafś 
kwotą deklsrow mych udziałów. Ogłoszeni* 
Bf^tępoją przv-z wywieszenie w lokalu sto­
warzyszenia i «* lokalach sb:e?owyeh. Zarżą* 
składa bI<j z 3 c łoskó? i 2 zastępców. -- 
Członkami zarządu są: H ^ynk Pa-aszcsat 
sędzia, jato priowodaicząpy, Władysław M*' 
sizł, starszy oficjał sądrwy, Wojciech Tarek* 
asystent podatkowy; zastępeanii pą: Józ*' 
Hnatkowski, ksnce. sta sądowy, Walenty 
B,e'eń wożsy sądowy, — jr&tpscy w Prb* 
chnku 'tmieszkali. Uprawnieni d* ,’astę»stw» 
^:zęwodnicxący i dru$i człoc^k dyralmji, 
P-edpis firny: Brsmienin! fijmu podpisiw** 
b idą ■ n^ewodniczący dyrekej? wspólnie z di* 
gim członkiem dyrekcji. 1

Bąd okręgowy jake handl., Oddział IV,
Przemyśl, dnia 23 sierpnia 1920. (8S8&J

Firm. 4*9/20 B,*j A .I  88. Wykreśl*' 
nie firmy. Z rejts-ru Oddział A należy wy­
kreślić: Siwdzib* firmy: Przemyśl. Brzraleni* 
firmy: Ema^nel Evł->schs p-zeusiębiorca bn‘ 
dowy Prza±»iot przedsiębiorstwa: Prsedsifl' 
b oMtwo budowy skutk.eus zaniechania pr»**' 
siębiórstwa i odpisania pod* >uu xsrobkow*g0> 
D .ltń  wpieu: 7 wrieśnia 1920.
Sąd okręgowy jako ha „dlewy. Oddział

Przemyśl, dnia 4 września 1920. (888®)

Firm, '38/39 Btow IV. 43. Wpis 
wsrzyszenia. Siedziba »towarr.y«zf ri»: Li**s” 
nawa. Bt id s.rte f irm : s t3warzysz«nie *f^ 
żywcie „Je-?* ść* w L-imamwej przy U*' 
»®rji aatty stew. z‘ogr. per. D t* statuW- 
Limanowa, dnia 81 lipea 1920 r. Przsś®*® 
przedsiębiorstwa j^st zpr^wzditnie śro*kó» 
iyw iić  i ubiorów, prasd miotów, potrzebny*^ 
de gos|odar4w r domowego, jak równia* 1

l

i.

r



wata wszelkiego gttunku, a to dragą kupna, j 
jub wymiaay, wytwarzsaleę k b  wyrabiacie ! 
i sprzedawanie tychże. swym nioskom  sa 
gotówkę t.ta ież  wsne«»»ie em zęinsśc i 
ezłeslów przez przyjmowanie i proce*t®wa- 
aie wkładek, Osa? trwania mleogrtnicsony. 
Do z* nad  u wchodzą Jan Lynek przewedni- 
ezący, Alfr*d Walasek, kasjer i Wincenty 
Biedroń kontroler, Pedpis Im y :  ebok pie- 
ezęci stowarzyszeni* tm ieszn iją  dar*5 ezłon- 
kowie zarządu cwe własnoręczne podpisy. 
Ogłoszenia umieszsiaó będzie stowarzyszenie 
W lok>lu stowarzyszeni* i w lokalach fibry* 
cnych. Udział członka wyacsi 100 My. Od 
powiedzialaość każdy członek r ‘ *y yiics 
cwcgc iśz h łu  jeszcze kwstą 100 My. Data 
wpis* SI sierpnia 1010,

Sąd okręgowy, Oddział 17.
Nowy Sącz, dnia SI sierpnia 1920, (8876j

Firm, 83/30 S to r  II, SOI. Wpis firmy 
stowarzyszenia zar: b taw g o  i gospodarczego, 
Kalety wpisać de rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych. Siedziba stewa- 
rsyssenis: Brzozów, Brzmienie flnay: Spółka 
szewska, stów. zar. z ogi. per. w Brzozowie, 
Data statutu: Bm sów, 7 marca 1910, Przed­
miot przeddiębimtwa: 1, Zakupno aoroaraa 
i innych prsebsrów szewskich na wspólny 
rachunek, 2, utrzywywasifl sklepu spółkę 
weg© d b  sprzed-nij surowcs, ęriyborówNi 
wyrobów szewskich, 8 praea we wapótaych 
warelataeh, lub po gry setnych na wspólny 
rachunek, 4, prowadzenie kasy petyczk.wej 
oraz urządzanie kursów fachowych. Czas 
trwania nieograniczony, Dyrekcja: Edmund 
A utoń, Jan Bryś (stam y), Jan Buasek, Jan 
Janas. Podpis firmy: pod brzmieniem firmy 
p dpisy dwa członków dyrekcji, Ogłosswnia 
przes obwieszczenie w U kak i przez wy 
słanie zawtadamień pisaniny eh do k*żl«go 
członka. Udziały csłenków po 160 koron. 
Odpewielśialneśó psdwójna, Data wpisu 81 
maja 1920.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Sanok, dnia 29 maja 1920, (8771)

Firm. 1910/20 Odda. O. Ul, 180. Wpis 
do rejestru handlowego firmy opółkewej. Do 
rejestru eśdzsrł C. wciągnięto co następuje: 
Siedziba firmy: Kraków, Bs umienie firmy: 
Chrzanowska garberaia, Spółka z cg?** Lżo­
ną edpwiedsialnością w Krakowie Przed miot 
przedsiębiorstwa: pro wadzenie garbami skór. 
kn*K9 surowców potrzebnym, do prowadzeni*, 
garbarni, sprzedaż wytworów tejże, sutytks 
winie edpadków w sposób przamysłowy dla 
wy oba inn^iib pokrewnych trtyktiiów. For 
ma sPółki, Syółka w myśl austr, ustawy % 6 
marca 1906 L. 58 Ds, p. p„ oparta na kon­
trakcie ddto Kraków I  'czerwca 1929 L. B. 
19.824, Kapitał składowy wynosi: 150 000 
koron wpłacony gotówką, 90.900 kor, ap»rt 
wartości 000 koron obejmuje realność 
lwh. 1080 ko. gr. gm, kat. Cferssnów, D«? 
zastępstwa spółki jest upragniony zawiadow­
ca Maks Begloher, przemysłowiec w Krako­
wie ul. Zybiikiawieua 1§ —. |*stępeasni za­
wiadowcy Markus Guttar przemysłowiec w 
Chrzanowie i Markus 8cJ!ftab*rg w Krakowie 
nL Sebastjsn* 29. Psdpis firmy: z*wiadowea 
pod brzmieniem firmy kreśli swój podpis, 
Dzień wpisu: 25 ezorwes 1920,

Sąd okręgowy jeico handlowy, Odfział l i .  
Kraków, dnia 24 czerwca 1 ;*9. (8789

Firm. 1029/20 Staw. 7 . 274. Z&iany 
i dodatki do wpisanych już firm stewarzy 
szttń. W pif w* w rsjesfizs stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych. Siedź;ja siowt- 
izy s te aa : Kraków, Brzmienie flimy: Kra­
kowski ki,nsouł ro b o tn e j  w Krakowa, stó­
wa* tysenfc zarejestrowane £ ograniczoną js-,- 
ręką, Glonku wie dyrekcji wystąpili: Józsfss 
W róblew ie, Władysław MuJis .wsfci. Galon- 
ki wie dyrekcji wyfeisn.: Ludwik Kustewski 
i Karol Mosii-nk, Data wpisu: 1 % e» 1920.

Sąd ekrggewy jako handlowy Oddział U, 
Kraków, dnia 25 czerwca 1929, (8798)

Firm, 1041/20 OM i.B.1. 179, Smiaty 
* dodatki odnossąee się d.t wp sinych ;uz w 
rejestrze handlowym spółek. Do rBieatsu od­
dział B, we ą,_. t to eto następuje: Siedziba 
firmy: Kraków. Bumienie firmy: Bank han 
dlowy w Warszawie, Oddział w Krakowie. 
4-dołfowi Soanrekowi, butóilteiowi banku 
*amis»zkałego w Krakowie, udiinkno preku 
tę t. j, prawe podpisywania firmy za Oddział 
Krakowski łącznie z ntóryinkclwiek z osób 
kpnawLionych de podpisywania firmy, Dzień 
*pisu 9 lipce 1926.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II.
Kraków, dnia f  l r c a  1920, (8794)

Firm, 1058/26 Slow, 17, 220. Zmiany 
1 dodatki do wpisanych jot firm st u m y -  
**< ń, Wpisane w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych, Sied iba stówa- 
‘*yBzen, : Kraków ni, B sacka 11, Brzmię- 
w  'lru y ; Stowarzyszenie spożywcze funk-

cjenrlusky kolei państwowych „Soii4»ra»ść‘< 
w Krakowie, stowar*. zarej. zogran, poręką. 
Isais®® statutu: Ułhwalą z 8 czerwca 1920 
zmieniono §$ 2, 5, 6, 85, 47. ' Wycofa»ć 
udziału detąd 30 K. odtąd 200 Mk. Dzień 
wpisu 6 itpca 1920,

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II.
Kraków, dnia 6 lljca 1920, (8795)

Firm. 1627/20 Stow. 71, 24. Wpis fir­
my stowarzyszenia zarobkowage i gespedar- 
ezete. Wpisano de rrje-tru stowarzyszeń za- 
rebkcwycn i goepodurezych. Siedziba stowa­
rzyszenia i brzmienia firmy: Stowarzyszanie 
aksnomieine pracowników po< zty, telegrafu 
i telefonu w Krakowie „Step*" stowarzysze­
nie zarejestr s ogran. poręką- Data statutu: 
26 czerwca 1920, nzadm iet przedsiębiorstwa: 
podjęcie starań o odpowiedni i sprawiedliwy 
przydział środków eadziennej potrzeby, któ­
rymi Bząd bezpośrednio lale peśradsio dy­
sponuje, kupna na rzeez e I  nków stowarzy­
szenia wszelkich innych nrtykułów żywno- 
ściernych i codziennej potrzeby zwslnoi ręki 
w handlu hurtawnym lub n producentów i 
fabrykantów i zawierania z nimi umów, tak 
co do dostawy ich własnych p oluktów i fa­
brykatów, jak co de ewentualn«j przeróbki 
dostarczenych i r  surowych produktów i ma- 
terjsłó# na artykeły wprost do spożycia lnb 
innego bezpośredniego użytku stużąse z sa- 
s tm iw e m  pierwszeństwa wyrobom kraje- 
wym, o ile ich nabycie w kraje lak przerób­
ka konkurować może z zagraniu, przerabia 
nie płodów gespeda', twa rolnego i egro si- 
ciyen, uzyskany eh dragą kupna lab w wła­
snym zarządzie w fe.mach na ten cel wy- 
di.e i  wionyeh, o iie wymagają przeróbki, 
we własnyeh lub obcych zakładach przemy­
słowych na gotowe środki żywnaś«i (ehleb, 
mięso, wyroby masarskie, kapnatę kimoną. 
marmoladę, konserwy i t. d ), zakładania i 
utrzymywania na pożytek członków własnych 
warstatśw wyrobu i naprawy nbuwia, bieli­
zny, ubrzń, jaketeż drogą wszelkich innych 
»keyj, mających ah eeln ułatwianie warun 
k ó ł  bytn egóła członków. Czas trwania: 
nieograniczony Dyrekcja: 1. Hsnr<eh Anto­
ni, starszy a£«jał pocztowy; 2. H*rbst Jó­
zef, stajmy kontrolor pecsti wy; 8 Topper 
Józef, pedurzędzuk; 4, Klein Edmund, star 
esy oficjał pocztowy; 5. 'Marszałek Andrzej, 
yodurzędnik; 6, N iłickl Mśrjan, /dyrekter 
urzędu pceztowego; 7, Andruzsko Jnljosz, 
podutzędaik poczt*wy, Firmę stowarzyszonia 
pot-pisuje pod brzmieniom firmy kierujący 
dyrektor i jeden zastępca lub 2 zastąpeów 
(kłoszenia obwiessestne będą w lokalu sto 
warzyszsnia. Udzisły c»ł?uków wynossn: po

Mp. Odpowiedzialność: podwójna, Data 
wpisu: 10 iiyea 1920.

Sąd okręgowy jake handlowy, Oddział n .
Kraków, dnia 5 ljpca 1929, (8791)

ttfyroki p ra s o m
Pr, 281/29, (§800)

W Imienia Bzeecypospelitej Polskiej I
bąd okręgowy kamy we Lwowie orzekł 

na wniosek Prokuratury przy tymże sądzia, 
że treśś <*: uisma sSłowo Polskie* Nv,
494 z dnia 24 października 1920 w artykule 
pod tytuł-,m „Poci«eza;>ące objawy* w asiępie 
«4 sław si walkę o p*ń4wawote »prswadził* 
f  Lty*’Jk>3" aż de kv&i* ariykału zawiera 
znamiona zbrr dni z $ 65 a) u. k, . wy typku 
i  § W ust, pra«. z.,17 grudnia 1862 Dx. u. p, 
. / s t -  uznał dokonaną w dniu 28 piździe; 
eika lf iO  konfiskaty aa usprawiedliwioną i 
zarządził z\iezczenie aałego nakładu i wy 
dał w myśl $ 498 p, k zakaz dalszego roz­
powszechniania tego* pismu drukowego.

Lwów, dnia 25 paidsienr Jra 1920.

Pr. 282/20, (9799)
W imieniu Bzeczypospolitej Polskiej I

Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł 
ua wniosek Prokuratury przy tymże sądzie, 
że traść czasopisma , Dzień" nr. 24 pażacitr 
n iia  1920 w artykule ped tytnł.m  ,G.vsy 
pł-sty ukraińskiej po zawzrciu rezajmn w b y ­
dle* w umfpsch od sław sSłowo* nszywa 
łswatoio rozejmu w Bydio* do końca a ty­
ku! < zawiera znamiona zbrodni z $ 65 aj 
u, k. i występku z f  24 ust. pras. i7 gru­
dnia 1862 Ar. 6 Dz. u. p. austf .znał do­
konaną w dniu 28 pcź4xiernika konfiskatę 
za usprawiedliwioną i zarządził znii<cten e 
catcgo nakł»d« i wydał w iryśl $ 498 p. k. 
zakaz dalszego rozpowszechniania tego pisma 
drukowego.

Lwów, dnia 25 ptsiiisrnika^lOlO.

Pr, 229/20 (9801)
W Imienin Bzeczypospolitej Polskiej!

Sąd okręgowy karny we Lwowie urzekł 
na wniosek Piozuratury przy tymże sądzie, 
że truśó esnsopma „Ukraińska Du_»:a‘

Nr. 18 x da. a 28 października 1920 w arty­
kułach pod tytułami: 1, „Pfaiszsjfazi syn^ 
zt- a y “ w całości (a wyjątkiem tytułu), i  
„Po dorezi za Zbrua** w ustępach («tr. 2 
szpalta 4j od słów „Nasyłenaja odn^m t«r- 
buje^j*“ aż de słów „szrae raz pemiszczyki”, 
S. „Goi esy pajednannj....* w znakach pisar­
skich (aa str. 2) w szaalcie 4 w wierszu 9 
od góry z dwa pytajnikami w nawiasie dalej 
w az^klrio 4 we wiersza 5 ed dcła w dwa 
wykrzyknikach w nawiasie, 4. „Ukraina i 
Polszczą* , w rubryce „Biżai wista* na str. 8 
w uetępie od słów „Polszcio ukraińska darża 
W a* de kańca t* go artykuliku, zawiara zna 
mtr«a zbrodni z f  66 a) n. k. ad 2 także 
występku z § 802 u. k. uznał dokonaną 
w dniu 22 »»źiziarńika 1920 konfiskatę za 
usprawiedliwioną ij zarządził zniszczenie ca­
łego nakładu i wydał w myśl $ 498 p. k, 
zakaz dalszego rozpowszechniania tego pisma 
drukowego.

Lr*w  dnia 28 października 1920,

Pr. 2SS/20 (9802)
W Imienin Bzeezypospelitej Polskiej I

Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł 
na wniostb Prokuratury przy tymże sądzio. 
ze treść czasopisma „Ukraińska Dunka* 
tjr. 17 z dnia 24 października 1920 w artyku­
łach pod tytułami: 1. „N« * traty wyj szl ach* 
w ustępach ») między cłowim. „na be m ę­
żnych peljjch ukraińsko)i seadi" a iłowsm 
„idajetsja na darmo", h) m ędsy słewas i 
„w rjady obje^nank" a słowami todi wsja 
dalsza derzswa”, 2. „Z polskyeb spraw* 
„Polska D’Anuneijads w oświtłeain i  boku* 
od słów (szpalta 4) „pry użytju aryjomiw* 
do ałów „ChUś ce zunaije*, 8 „Ohte pebi- 
dyw* w całości łącznic z ty  ułem, zawiera 
zr uniona zbrodni z $ 65 a) i ,  k, ad 8. 
takża wystapku z art. 1 rszp. Bady Obr, P 
z 17 września 1610 Ds. pp. nr, 91 poz. 598 
iw a ł  dokonaną w dniu 28 października 1920 
konUek-tę za usprawiedliwioną i zarządz i 
znUzeisnr całego nakładu i wydał w myśl 
§ 498 p, k. zakaz dalszego rozpowszechnia 
nia tego ; :«ma drndowege,

Lwów, dnia 25 października 1920.

Pr, 228/26, (9808)
W Imieniu Łsccpypospolitej Polskiej

Sąd o kr ego ry sa rn ; we Lwowie orzekł 
na wniosek Prokuratury przy tymże sądsia, 
że treść czasopisma „Wpsred* nr. 242 
z dnia 22 paździerrka 1920 w notatce kre- 
nikarskiej w ustępie satytuł»w*nym „Napo 
kty.tj* 2000 msrkotzoi nary" w całości łą- 
c>nie i  tytułem zrwitra znamiona wystę-.ku 
z §§110  u. a. uznał dokpnaaą w dniu 21 
t  rakniemifea 1920 konfiskatę za sprawiedli- 
wioną i zarządził snissctenic całego nakładu 
i wydał w myśl § 498 p, k. zakaz dalszego 
rozpowszechniania tego pisma drukowego.,

Lwów, dnia 22 października 1920.

Pr, 280/20 (9804)
W Imieniu Bzeczypospolitej Polskiej I

Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł 
na wniosek Prokuratury przy tymże sądzte, 
i*, treśś czasopisma „Wpered" nr. 248 z dnia 
28 paźdrfrraika 1920 r. w artykule pad ty- 
tu'ami: rK»nfiekata* w rebryce „Nowynky* 
w Ułtępie po słowach „za persze newyt-k * 
do końca notatki, zawiara znamiona wy 
•t«pkó~ z § 810 i . k. i § 24 ust. z 17 gra- 
d*ia 1862 Nr. 6 Dz. n. p. sastr, uznał do­
konaną w dniu 22 października 1620 r, kon­
fiskatę za usprawiedliwianą i can*r:'*ii zni- 
*ii9««sió eała^e nakładu i wydał w myśl 
§ 498 p. k. zakaa dalszego rospows. eohniania 
tego pismo arukejrego.

Lwów, dnie 23 października 1920,

Pr. 284/20 (9798)
W m lsniu  Bzeczypospolitej Polskiej.

Sąd okręgowy kamy we Lwowie orzakł 
na wniosek krakuratury przy tymże sądzie, 
że treść ozasapisma „Gszet* Wieczorna* nr. 
5501 z dma 24 pażdzieraiko 1920 r, w arty­
kule pod tytuł im: „Tray-dn owy straik?* 
w e*ło ici (iąts«nie z iy ułes*) zawiera zna­
miona zbrodni wyarapiu z § ó0fi i 810 u. k, 
uzaał dokonaną w dniu 23 pat >z:ermka 1920 
konfiskatę za usprawiedl.wioną i zarządz ł 
zniszczenie całego n»kładu i wydał w myśl 
§ 493 p. k. zakaz d»ls*ego rozpowszebhnia- 
nia tego pisma drukowego.

Lwów, dnia 25 października 1920,

E k J y k t a
w sprawach tiuakua ia naarlego.

I ,  581z/3t (S). Wdrożenie postępowania 
eaiem uznania za zmarłego Mikołaj Bity, *r, 
18 grudnia 1896 w Malezjtaeh, tam ie za­
mieszkały i przynaleiey, jake żołnierz *rmji 
anstr. dostał się 6 eserwen 1916 de niewoli

rosyjskiej. Ostatnią wiadomość o< sobie prze- 
uh i w r. 1917 z gub«raji Polewskiej. Od 
tego ra s u  brak o nim wiadomości.

Można zatem przyjąć, ii  zajdą warunki 
ustawowego domniemania śmierci po myśli 
§ 24 L. 2 uat cyw, Wabec tego aa wnio­
sek Paw!* Bitaffo wdraża się postępowanie, 
celem uznania wymienionej osoby za zmarłą.

Mikoła;a Bił go wzywa s'*ę, aby 
eię jawił przed podpisanym sądem, o ile 
żyje, lub w inny sposób dał znać o sobie, 
8ąd orzeknie ostateczni# na ęanswny wnio­
sek po dnin 81 stycznia 1929 e uznania za 
tmarłogo,

lą d  ekręgswy cywilny, Oddział 711, 
%wówr 2 lipea 1229 (9671)

T, 547/20 (4) Zarządzenie pestępowa- 
tia  cslsm uznan<a za zmarłego. Bemtn Bte- 
cystyn er. 21 Ustepadz 1881 r. w Badłuźn 
(••w . Bawi r  i ta )  tamże zamioszkaiy, z po­
czątkiem 1907 r. wyjechał de Ameryki i od 
przeszło 10 lat nie ma o nim żadnej wiado­
mości.

Można zatem przyjąć iż zajdą warunki 
utawowege domniemania śmierci w myśl 
§ 24 L. 2 ustawy cyw. Wobse tog* na wnio­
sę? Tekli Stccyszyn wdraża się postępowa­
nie. celem uznania wymienioaej osoby zr 
zmarłą, oraz związki małżeńskiego zawartego 
na dniu 26 lutoge 1916 r, za rozwiązanego. 
Wiadomości o zaginanym należy udzielić 
sądowi, albo adw. dr, Arnoldowi Sssrowi we 
Lwowie, którrgs ustanawia się kuratorem 
i obrońcą węzła małżeńskiego.

Bemana Stecyszyna wzywa się, aby si^ 
jawił przed podpisanym sądem, e ile ftyje 
lub w inny sposób d&ł znać e sobie, Sąd 
tstatocnio orzeknie na ponowny wniosek pe 
dniu 81 października 1931 o uznaniu za zmar­
łego 1 o rozwiązaniu węzła małżeńskiego.,

Sąd okręgowy cywilny, Oddział 711. 
Lwów, 6 września 1929, (9608)

T. V. 24/29 (8). Zarządzenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego. Jan  Gze- 
chura mąż Marji, brał udz.aj z 40 p. p. W 
w&lkieh na f  oncie rosyjskim 1911 roku i 
w Karpatach ksło Me 5 afcercz miał zginąć 
przy końcu grudnia 1114,

Gdy zatem nożn . przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 1 ust. 1 uBtawy z 81 marca 1918 
Dz, p. p. Nr. 128, przeto wdraża aię nn 
prośby Marji Czwchura z Knspów Sp. Tarno­
brzeg postępowanie, celem uznania wymienić- 
a*j eioby za zmarłą, zagint-Kago, Wyd«je 
się przeto ogóiae wezwanie, aby udzielono 
tądewi lub kuratorowi p. dr. Stapkewi, ad­
wokatowi w Bzeszowie wiadomości o powiŁ 
wymienionym.

Jana Gzcchorę wzywa się, aby sta­
wił się przed podpisanym sądem lub w inny 
sposób dał znać o sobie, fi tutołszy nr 
penswny wniosek pe dniu 8 stycznie 1921 
rozstrzygnie •  uznaniu aa zmarłego,

8ąd okręgowy, Odds, 7 ,
Bzeezów, 2 lipę* 1929, (9458>

T. 7 . 19/29 (4), Wdrożenie postępo­
wanie celem uznania za zmarłego. Tomasz 
Wilk uradzony 11 grudnia ls9 4  wPwbitnem 
walczył z 49 p, p, w roku 1U5 na froneie 
rosyjskim, tu destał się ds niewoli ied l9 1 6  
rokn nie daje znaku życia e sebie.

Gdy zatem przyjąć naieży że zachodzi 
astowowe domniemanie śmierci z § 1 ust. 1 
uttowy z d. 3 L marca 1918 Dz. p. p. Nr. 128 
przeto wdraża się na prośbę, Zofji z Witać w 
Nitkowej w Pobitaem postępowanie, ce­
lem uznania wymienianej osoby za zmarłą, 
zaginionego. Wydaje się przsta ególns we­
zwanie, aby udzielano sądowi, albo kuratoro­
wi p. dr. Sołtys kowi, adwokatowi t  Bse- 
siowie, wudomoeci e powyż wymienionym,

Tomas*.s WUka wzywa się, aby przed 
nitaj wymienionym sądem stawił się lub w 
tany sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd 
tutejszy na penjwną prośbę po dniu 30 Pty- 
tsznu 1921 reku rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłege.

Sąd okręgowy, Oddział 17.
Btejzśnr, 28 czerwca 1929. (9685)

T. 17, 91/29 (1). Zarządzenie postępo­
wania celem uznania za znurłege. Andrzej 
Buda syn Stanisława i Bciaiji, oredzeny w 
roku 1884 w Łętowni pew, Wadowice, ta ł-  
merz, od 19 kt^go 1915 r. nie dał z pele 
walki żadaej wiadomości.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 L, 2 ustawy 
cyw., przeto zarządza eię aa prośbę , jo  
żony Klary z Łętownie postępowanie, celem 
■znania za zmarłego. W; daje się przeto ogól­
ne wezwanie, ażeby udzielono sądowi wia­
domości o powyż wymi6L.onya. Andrzeja 
Budę wzywa się, aby przed niżej wy­
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mienionym ńądem stawił się, lub w inny 
SfMÓh nwiadomił * swem żrciu, Bąl tal ni 
n r  na ic  awną próśbe w  dniu 10 stycznia 
1931 rcssttzygnia * urasgfa su sw sr^sp,

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Wadowice, 1 czerwca 1930. (9193)

T, IV. 56/19 (8j, Wdrożenie postępo­
wania aclwn usiani z s? smarlego Mi*h»ł« 
Oatassawsziega. Michał Ostaszewski syn Ję- 
dneja s Gzajkowy, lat 19 licsąuy, pom łiST 
w csasio mzbilisacji w r, 1914 da służby 
wojskowej przy 17 p. obr. kraj. w Bssuo- 
wie, walczył następni* na frsacia resyskim, 
gdzie z końcem listopada lub początkiem

gradii* 1914 miał polodz we wsi Ssuoth-- 
wice (b. Królestwie Polikiun) trafiony kulą 
nieprzyjacielską.

GIT satsm przyjąć *.ależy, ź# saebolzi 
wstaw# / * domniemania ćmierri w myśl § 34 
L. 1 ust, cyw. i § 1 ces. rozp. z dnia 1* 
października 1SH« Dz. a. p. Nr. 376 i § 3 
ustawy z dn. 81 msrca 1918 Dz. p. p. N r 
218, przeto s*r«*da» •ślą m  WKŚusak Aużt  
z Szy ■inńłkieh 1* flyikowej 2* Ostss^ jrukiei 
p o s t ę p y  a n i* , «M «w w snaaf*  wymienionej 
oieby za smarłi|, « zarazom ogłasza się we 
vs*iiń, aby ^dm leae wiadoirnści o zaginio­

nym lab ynm  adwokatowi dr. Tada-
U8S9W] Follnereii — którego ustanawia się 
kuratorem i obrońcą węjL małźeńśi iego.

Michała Ostaszew aklego wzywa się. aby 
stawił się przed podpisanym sadem lub > 
inny sposób la ł znać o sobie. Po dniu 20 
unja 1921 sąd na ponowny wniosek orze­
knie ^statecznie o uznaniu s* sssrłego.

|8 ą t o Kręgowy, Oddział IV.
Tarnów, 17 grudnia 1919, (9565 I —8)

T, 48/20 (8). Zarządzeniu postępowania 
celem uznania sr, zmarłego. Kazimierz Lach 
s m  Michała, i.odzony 26 latego 1896 w 
Babicaeh, tołnierz 10 pp. w bitwie na fron­
cie włoskim w lecie 1918 zginął.

Sdy zatem mężna przyjąć, źe „aistnieją 
'./arniki ustaw* % ar > btwierdsei .ia śmierci

w mfśA § & ustawy z 81 marce 1918 N r 
128 Dz. u, p., zsrżądzz si§ na wniosek Mi' 
chała Li sus postępowania celem uznania wy- 
mianiensj eseby ta  zmarłą, a sam em  • I la ­
sta się wezwanie, ażeby udzielono w iad o m o ­
ści • ?*,gisi«aj» sadowi,

Kazimier!1 Lacha wiywa s ię , as r
stawił *ię sr*** pedpiartyjw sądem, łab w 
tony sporśa &$} m i i  * sobie. P t  bosskutc
cs.”  .i upłyprl sseściomiesięcznago csaaokre 
su ed epossesia edrk’tu w „Gasocic Lwów-
skioj*, sąd aa pesewną prośbę ersoklio estr- 
tocziio o m ia s ta ,

Sąd okręgowy, Oddział V, 
Przemyśl, 31 lipsa 1939, '9*11 8 —1,

■Sś:v., r.-«» "•'Kr: ttS r<zSm>

Z M I A N A  L O K A L U !
» E S f T ¥ 8 T l > t e c l m i k

J G Z L F  E A P P i P O R f
b. wspóloik D ra HELFERA przyjmuje obecnie

r  u l .  A K A D E M I C K A  L .  l O .

F U T R A  wszelkiego rodzaju, kolie, zarękawki.
Płaszcze damskie wykonuje solidnie

Pracownia futer Andrzeja Kożmióskiiga
L w ów , ul Im  K opernika L. 5.

Knpnje futra, płacąc najwyższe ceny i przyjmuje do ko­
minowej sprzedaży, — K ilka futer okazyjnie do nabyeia.

2882 LEKARZ • DENTYSTA 6 -52
ę j m k d i b  C £ w Ł m » f c : i

Pracownia dentystyczne - techniczna ul. Halicka 1, 21.

APa KATY Ftf ł £CI ttpozaro w e
9

r ę c z n e

:  „ D E L F I N  i  S L o l U H “
rt w y t w ó r n i a  w  W A B I Z i W I I !  &

O Ot*. Ludwin Zieliński
Aleje Jerozolimskie 37 m. 3

8
j*
+»
o

Ł. 2011. Stryj, dnia 21 października 1920.

Konkurs.
W ydział powiatowy w Stryju rozpisuje niniejszem 

konkurs na posadę kancelisty z obowiązkiem prowadzenia 
ez nności rachm istrza (kontrolom kasy) z płacą odpowia­
dającą X klasie urzędników państwowych.

Wymogi: obywatelstwo polskie, znajomość języków 
krajów, ch: świadectwo dłuższej praktyki biurowej m ,nipr 
Ja yjnej, tudzież ze znajomości prowadzenia rachunkowości 
stosowanej przy W ydziałach powiatowyeh, świadectwo zło­
żonego ewentualnie egzaminu z rachunkowości państwowej, 
tudzież dowody szkulue.

Dogada jest do objęcia natychm iast, a może być ró­
wnież nadaną emerytom obeznanym z manipul teją biurową 
i raehunkoe u-kasową za warunkami umówię się mającymi.

Zgłoszenia p ir.m ne a także osobiste najpóźniej do 
dnia 16 listopada br.

D la kandydatów nieemerytów przewidzianą jest mo­
żność stabilizacji po roku zadawalniająeej słzsoy.

Prez . : B arański.

CUKRY I CZEKOLADY
n a jta n ie j do nabycia  h n r to w n i s i  d e t aj liczn ie  

w lw o w sk ich  dom ach cukrow ych

J . B .  R A U C M  we Lwowie
G łów ny sk ład  przy  ul. Lmyjonów 33
F llfe s  A k ad eu U ck  i 36 ,  H sU c iu t 9 , JLeonu 

tfapicny 17. — ROK ZADuZRcslA 1900.

B
ez o p e ra c ji ra d y k a ln a  pom oc d la  na jzas«arza l- 

szych i  n a jn iebezp ieczn ie jszych  c ie rp ień  p rz e p u ­
k lin y  u panó  w , pań  i  dziec i i

Proszę żądać prospektu gratis i franko 
specjalisty patent, bandaży przepuklinowych,

od

„ P O L S K A  G L E B A U

we Lwowie, ul. Pańska L. il
( D e m  h I g i  P o m o c y  P r z e m y s ło w e j )

A
A
A
* a
A
A
A
A
A

akcyjny Bank Hipoteczny
w^iLwowls.

EKSPOZYTURY!
w  S tan isław  iw ie , 
w P o d w o lo .z y sk a c h , 
w  N o w o sle llc y .

h- A d res te le g ra fe c zn y  „K abelzet" . Pj

OOOOOOOOOINIOOOOOOOO

S T A H h U b  . *
k a u o z u k o  wcó 
metalowe -

w yk on u j*  najtsnloj RYTOWNIK

J . Goldgaiir, L ió w , Sykstaska 17.
Fotografie do legitymacji od 5 Mk.

w y k o n u je  s ię  zaraz.
D zieci szkolno i  w ojskow i m ają zniżkę. 

P ow ięk szen ia  Tabla grupy poleca  najtaniej
„Techiiieuiii* Lwów, Jabłonowskich 2,

M.Freiiicba, Lwów, ul. Gródecka 1. 35,
we własnym  domu.

Dl a pań ró żn e g o  ro d za ju  band aże prze p u kli­
now e s p o rzą d za  ko b ieta pod Jego na d zo re m .

P O D Z IĘ K O W /jm

Czyniąc zauośó prawdzie, zeznaję, że w ehorobie mo­
jej na przepuklinę, na którą 30 lat cierpiałem, mimo uda­
wania się o pomoc do ludzi fachowych, dopiero wtedy ulgę 
znalazłem, gdy udałem się do Pana. Po założeniu pańskie­
go bandarza, będąc w wieku zwyż 75 lat, zostałem Całkiem 
uleczony za eo niech Pan Bóg nagrodzi, gdyż ludzie nie 
są w stanie. Przyj m Pan .o sumienne uznanie jako dowód 
mej wdzięczności i pozostaję na zawsze z wysekim szacun­
kiem wdzięczny pr.y jaciel

D r w l n i a c s k n  — K s .  O r z y b o w ic z  w. r.

X
IA
A
A
A
A

g  l-J E l  
w  K rakowi o, 
w  vK«rn łow cach , 
w  Tarnopolu,

Kapitał sitcyjiy 30,000.000 tir. Rezerwy 21,629.100 kor.
ALAMTOM W T J U A N T  p r z y j m u j e  z g ło s z e n ia  n a

5  p r c , .  JPolp.HEab i ^ ń s t - w o - w ą
* s a  oryKinalsyeh warunkach

kupuje i  sprzedaje wszelkie papiery w artościowsi monety po naj dokładniej szyn
dziennym, nie Licząc p iw is y i

A
A

kursie
K l a o a u J  a  g i « I d o w a

uskutecznia się pod ne|jp.zystępmejszymi warunkami i udziela wszelkich in- 
formacyj oo do pewnej r korzystnej iokaeyl kapitałów. Kupony i wylosowane 
papiery wartościowe w ypłaca się bez potrącenia prowizyj. U b e a r  o n a o n l e  

losów przed stratą z powodu wylosowania,
O d d z i k l  D e p o z y t o w y

przyjmują wkładu.^, książsozki na raehunsk biożaay i  książeczki oszczędno­
ściowe począwszy od kip. 300. Kwoty do Mp. 2000 wypłaca btz T y j o. i i enia.

S c h o w k i  D s p o z y t j w c
w yno jm n ja  u  o p ła tą  ro czn ą .

Przedruku nie płacimy.

l a r  k  m  a
■ ę g i d r s k b  i  s u K s ir y M k in

PO NAdNiłSłlYO H  CENACH POLECA - -

M 1 E D L &
W E LWOWIE, UL. RUTOWSKIEGO L. 3 .

Jedyna fachowa szkoła 
n a j m o d n i e j  s z y c h  t a ń c ó w

JAMA SZPiNETERA
P rz y jm u je  zap isy  o każdej po rze  — R y n e k  4 0 ,  I .  p .

P I  k i  Y /l k l  l i  k  S m etalow e w y -i  J L £ l U £ 4 J ^ U L B  bonuje pu na jta ó e zypii cenach

iAltó tbtoŁHińUR Y T O W N IK  
L W Ó W  

Ry] s t i u a B  19

HURTOWNIA dia KONSUMÓW
Sp. z o g r . p o r . L w ów , u l .  B om anow repa 11. 

O D D Z IA Ł  T O W A R Ó W  W Ł Ó K N IS T Y C H .
O t w s r t a  o d  1 0 - 1  i  o d  4 —6 .

Sprzedaż detajllczna diu'osób prywatnych bez ograniczenia 
artykułów bławatnyuh i obuwia dla robotników. 

ŁCajtaiJŚL& sse ś r ó d  - o  a a k  a p n a .

Mapujcie 
Polską Pożyczkę!!!

e e e e o e e o e e o o e e o e e e

U f o w o e r - t e n e  f o t o g r a f i e
w ykonuje

Za kład  „ HE ME M A“
w e  L w o w ie ,  n i .  K o r s l u i c k s  L .  4 .

(bLOzna Akulemipkiej i Zuorow ieza),

H K E a t c r j a l y  a p t e c z n e

l przfiiflfyrjf ctiBmiczoa m i  firmaesuł^zoe 
Oicjpę żyw ica i tłuszcze

yvraz z zezw oleniem  na w yw óz stale  
na skłddzie.

Z Y G F R Y D  W R O C Z Y Ń S K I
Gdańsk

A d r .  t e l . :  V i ld o l« .  T o p f e r g a s s e  3 3 .  
T e l e f o n  1 4 7 6 .

M d c r  D iesla nowy 90 kom łyńgk ie  m iszyry . K°,mie- 
u ra t kuka benzynowych, •!»■■ nie, Turbiny, Motory, Pa- 

gazowych i ropnych poleoajsy poleca „PILOT- — Lwów, 
„PIL O T ', Lwów, Batorego 4. |  Batorego 4

A X X X X 2 Q < M )Q O Q & O IM O Q O Q O O Q Q O < X A

H O T B Z 1 M A Z M L !! !
I  Ś W 1 Ę Ż 1  U l P b  A L A l lA S T B O W l
P  (w baczkaoh)
| 0 l a  P P . D E N T Y S T Ó W  i o p a tru n k ó w  O D L E W Ó W  i t  p.
j |  proszę się spiss lyó. Zapas niewielki.

| JAM a U D H O F F
I  M A G A Z Y N  F A R B . L w ó w , A k a d e m ic k a  8 .

M a y e l u s s e  d l a  F a n  i r a ii u w
o s ta tn ie j k re a c j i w n a jlep szy ch  gatunńuvii p» cenach  
fab rycznych  puieua P ie rw sz a  K ra j. P a b ry k a  K apeluszy

Piuaolfa Neuwelta
we L w ow ie , n i .  B alonow a 1. 8 (przystanek tramwaj. EO). 
Przerabia i farbuje wszelkie kapelusze n a j s t a r a n n i e ]  

n a  n a jn w w  i z t  f a s o n y .

oemen-
uową, Papę. poleca „PI­

LOT' .Lwów, Batorego 4.

N O W Y  T R A N S P O R T

Bez kartek!
KUMUitSKl
BtPSII kukoiudiiaay
I-a sorta, po Mk 32 za kilogram, 
poleca Sk.ad.iica Spożywcza 
Stanisławy Ziombińskiej, Fre­
dry 9, oraz wszelkie inne arty­
kuły spożywcze po cenach 

możliwie przystępnych.

A utomobil ciężarowy 5 to­
nowy okazyjnie do sprze­

dania „PILOT" Lwów, ulica 
Batorego 4.

ZEGARMi&IRZ
a .  l u a s s u

L w ó w , a l .  p a a s a a  i .  »
Przyjmują wszelkie rsp .ra o y . 
Za słoto i _>r«Dro pfneę naj­

wyżsi* orny.

U racow nia sukien 
T  J

i  kon-
fe ic y . uam sk ie j przyj­

muje zamówienia na w.« ką 
robotę, oraz przejmuje siępize-
rabiania u t .  W a ł o w a  19 ,
w sklepie komirowym „OKA' 
Z J A . 9ż0z

L>racownia s u k i e n  dam- 
T  zkich Ju lii W e s o ł e j ,
K ochanow skiego 1. 8 H .  p.
Wykonuje suknie, kostium., 
płasacze, podług najnowszych 
zurńali. Przyjmuje przeróbki. 
O.-iy bardzo przystępne.

L okom ob iis  ed 6 do 70 koni 
używane poleca „PILOT" 

Lwów, Batorego 4.

K apelusze, czapk i 1 fu t ra
przyjmuje do odnawiania 

W. A nia, Dwow HkarbkowekaS

f i l t r a  ijriierabl* najmo- 
A  U . U  u  amej, farbuje che- 
m ic.n ie, kupuje i  przyjmuje 
do komisowej sprzedaży. Kra­
wiec damski i męs.ii na  miej­
scu. Za lisy, tenorze, tomaki 
płaci ceny najwyższa. — Na 
składzie okazyjne fu tra do 
naby&a. W ładysław  S o lik  
o b e c n i e  Lw u w, ar. Oho* 
rążczyzny  6 E . p„ rog Aka- 
demickiuj.

, H e i 6 H Z > a g H T Y i T ń

D r .  M . W i k t o r
(uray p lacu  A nryacn im  1. i 

« zb iegu  ui« opursdka
• rdjrez;* h cltorcr. aąnońr 
jasny uZkuej, g a rd łu  i  ueśa. 
fty jjtouaaia  Aguo*, s ta  Siiu. 
nautiw aia ssiacan jok  s{Ś*Ó
% a « u « t< . ,  *Łvsm t p iaty  <
< ed i«Ki k n ę i iw i lP

i  tWRśkie, agtkic i d*i** 
MJ tsazne kape.usze, hufl®' 
wui. i częściowo, stars prs*' 
(imam na najnowsze fa OtS 
T « O H y |a u s a l  g*n*r. *M*r 
P.u wsiej parowej fabryto 
IOW, i*os.i .zuiko-i, łkładń^ 
ił Lwów, KuBaiciua 8, gma**
laby rękedzieiUeZbj,
l  n p n jc  i  sp rzed a je  mońi® 

J * .  używane w każdym •*** 
nie. Stolarz, Lelewela 6.

U t9 t»  i lo n h S ó fik iń g e .

IdKśHi |M*ZS» łalflHl MHłowC

i

S P Ó Ł K A  j

upoważniona przez G łówny Urząd Ziem ski w Warszawie prze­
prowadza komisowo parcelację większych majętności w Małopolsce 
organizuje nówe osady i wyrabia potrzebne kredyty. Prezesem 
Pady Nadzorczej jest Generał Eobert hr. Lamezan-Salins. Dyrekcję 
prowadzą: Franciszek Kamieński emer. dyrektor dóbr ordynacji 
łańcuckiej i adwokaci Dr. Władysław Łaba i Dr. Marjan Bobrowski.
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